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Po konferencji londyńskiej sprawa odszko- 
ań niemieckich utkwiła na martwym punk- 
cie. Konferencja londyńska miała na celu je- 
éli nie uzgodnienie poglądów obu stron, co z 
góry było wyłączone, to przynajmniej wynale- 
zienie jakiegoś punktu wyjścia, który umożl:- 
wiłby podjęcie wspólnych rokowań w celu 
kompromisowego załatwienia sprawy odszko- 
dowań. Trudno powiedzieć, jak daieko Ententa 
poszłaby w swych ustępstwach wobec Niemiec, 
za jest tylko, úe 
Tancja wielokrotnie podkreślały gotowość do 
asipi i ps yg 
nierozumną 
asa Lloyd George — taktyk 
ły wszelką próbę ugody. 
Przedewszystkiem delegaci niemieccy uza- 
leżnili swe propozycje od warunku pozosia- 
wienia przy Niemczech Górnego Śląska, czyli 
od pogwałoenia traktatu wersalskiego, następ. 
nie zaofianowali śmiesznie małą cząstkę tego, 
czego żądała Ententa i to w formie, niemożliwej 
do przyjęcia. Zdradzsli nieszczerość, : żądając 
przed konferencją ostatecznego ustalenia ogól- 


nej wysokości odszkodowań, jako niezbędnegó | 


warunku uzdrowienia gospodarki i finansów 
n'emieckich, w Londynie zaś kładli więcej na- 
tisku na tymczasowe załatwienie sprawy od- 
szkodowań na lat 5, spodziewając się w ciągu 
tego czasu zmiany konjunktury na korzyść 
Niemiec. Oburzali sie, że Ententa chce rozcią- 
gnąć okres płatności na 42 lata, zam'ast 30 lat, 
zarzucając łamanie trakiatu, a przecież zmiana 
taka wychodziła na ich korzyść. K 

Konferencja londyńska nietylko nie zbli- 
żyła obu stron, lecz przeciwnie zaogniła sto- 
sunki, Ententa zastosowała środki przymuso- 
we, t. zw. sankcje. szereg miejsco- 
wości nadreńskich, zaprowadzono ścisłą gra- 
nicę celną między Niemcami, a nowo zajętym 
obszarem, nałożono 60% podatek od wywozu 
niemieckiego. Sfery urzędowe Niemiee przy- 
jęły wszystkie te środki represyjne Ententy z 
udanym spokojem. „Możecie zająć jaknajwięk- 
szy obszar ziemi niemieck'ej, ale przez to nia 
wydobędziecie swych miłjardów” — zdawały 
się mówić Niemcy. Upływa? tydzień po tygo. 
dniu, a Niemcy wciąż wyczekiwały. Nie były 
jednak bezczynne. Nie chciały zwracać się bez. 
pośrednio do Ententy z nowemi propozycjami, 
gdyż to oznaczałoby, że ich propozycje londyń- 
skie nie były ostateczne, jak wciąż twierdziły 
i podkreślały, oznaczałoby też. że represje Bn- 
tenty dają się Niemcom we zhaki — ale dąży. 
ły do nawiązania stosunków z Enientą za po- 
średnictwem innych państw, a więc w pierw- 
szym rzędzie Stanów Zjednoczonych. . następ- 
mie Szwajcarji, podobno także Czecho Słowa- 
ej, oraz Watykanu. 

Wszystkie te próby nie powiodły się. 
Zwłaszcza. dotkliwą była dla Niemiec porażka, 
jaka je spotkała ze sirony Ameryki. Niemcy 
zwróciły się ostatnio do Stanów Zjednoczonych 
już mie o pośrednictwo w zatargu z Ententa, 
lecz z prośbą o. rozjemstwo, przyjmując z góry 
wszelkie orzeczenie. Ameryki, jako arbitra. Ale 
właśnie tak odpowiedzialna rola najmniej się 
uśmiecha Hardingowi który nie po to odrzuca 
Ligę Narodów, aby .zostać sędzią ; rozjemcą w 
zątargu mocarstw Ententy z Niemcami, 

Zwracańie się Niemiee do Ameryki było 
Xrokiem niezrecznym a tego też powodu, że 
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musiało zrazić Anglję, która ma swoje pora- 
chunki z Ameryką, jako konkurentką na ryn- 
ku światowym, jak również niemieckim, a noty 
dyplomatyczne Niemiec, mimo liczne więzy go- 
spodarcze, łączące Niemcy z Ameryką i mimo 
mające wkrólce nastąpić podp'sanie pokoju z 
Ameryką, nie mogły zrównoważyć zręcznej po- 
Lityki osobistej Viviani'ego, ari zmienić ogól- 
nej linji, poltycznej Ameryki, szmierzającej 
przed: em: do zaspokojenia interesów 
własnych, a nie do wirącania się do zatargów 
europejskich, nie zahaczających bezpośrednio 

o interes amerykański, : i 
Szukanie pośrednictwa przez Niemcy nie 
doprowadziło do oelu, zostało nieprzychylnie 
przyjęte przez rządy Ententy, gdyż zarówno 
Briand, jak Lloyd George domagali się bez- 
pośrednich rokowań z Niemcami, które musia- 
łyby się zwrócić z nowem; propozycjami do 
Ententy. Zgłoszenia nowych propozycji zażą- 
dali też socjaliści niemieccy, jako jedynie mo- 

żliwej drogi wyjścia z ciężkiego położenia. 
(Pod naciskiem konieczności rzad niemiecki 
opracował też nowe propozycje. których do- 
tychczas nie ogłosi? urzędowo, albowiem wciąż 
liczył na pomoc Ameryki, ale których treść po- 
dały już pisma niemieckie. Propozycje te 
składają się z 4-ch punktów. Niemcy proponu- 
ją stworzenie pożyczki m'ędzynarodowej, odbu- 
dowanie zniszczonych obszarów, współudział 
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rzędziem w ręku kapitalistów i reakcji i który 
nawet nie może jakoś dojść do porozumienia 
nawet z szajiemanowcami, ni stąd ni zowąd 
tak szybko porozumiewa się ze związkami za- 
wodowemi, przemawia w jch imieniu, jedno- 
czy je ze związkami francuskiemi. ` 

Jak widać, nowe propozycje niemieckie, 
zanim j e ukazały się w brzmieniu urzędo- 
wem, natknęły się na opór półurzędówych ster 
Francji. 

Wspomnieliśmy, że Niemcy pod naciskiem 
zgodziły się, na opracowanie nowych propozy- 
cji. Nacisk ten pochodzi nietylko ze strony 
rządów Ententy i ster robotniczych w Niem- 
czech, ale takżę ze strony: traktatu wersalskiego. 
Albowiem od 1 maja r. b: Kom. Reparacyjna 
ma przedstawić szczegółową. listę należności i 
zobowiązań niera'eckich, oraz wysokość tego, 
co Niemcy już pokryly. Do 1-go maja Niemcy 
miały zapłacić 20 miljardów mk., miały dokoń- 
czyć rozbrojenia, ukarać winowajców  wojea- 
nych. Ani jeden z tych punktów mie został 
przez Niemcy w całości wypełniony, albo też 
wcale go nie wypelniono (tak np. Bawarja ma 
podobno, więcej polieji, aniżeli traktat przepi- 
suje dla całych Niemiec, żadnego z winowaj- 
ców nie oddano pod sąd ; t. p.). © oszacowa- 
nie wartości wypełnionych dotychczas Świad- 
iczeń toczy się spór, przyczem Niemcy muszą 
w Kom. Reparacyjnej wycofywać się ze stano- 
wiska i przyznać racię Entencie. 

„ Od 1-go maja dzieli nas wszystkiego kilka 
dni, a zatarg między Ententą i Niemcami za- 
ognia się coraz bardziej. Wytwarza się atmo- 
stera naprężenia i gorączkowego oczekiwania. 


Ententy w przedsiębiorstwach przemysłowych į Grożba obsadzenia zagłębia Ruhr nie jest. już 


Niemiec i przejęcie przez Niemcy części długu 
Francji i Anglii wobec Ameryki. (Podług ko- 
respondenta „New-York-Herald'a'" z Waszyng- 
tonu, punktu .o współudziale Ententy w prze- 
myśle niemieckim niema, jest natomiast punkt, 
zawierający żądanie Niemiec, aby zbadano 
bezstronnie niemieckie źródła bogactwa i u- 
stalono ich zdolność płatniczą, uwzględniając 
przytem kenieczność utrzymania na odpowie- 
dnim poziomie życia ekonomicznego Niemiec, 
(Punkt ten odpowiada jednej z uchwał konte- 
rencji międzynapódówki w Amsterdamie). 

Na propozycje powyższe „Temps* odpo- 
wiada, że każda z nich jest teoretycznie warto- 
Ściowa, ale że Niemcy je skoszlawiły. Pożyczka 
zagraniczna powinnaby dojść „do skutku w ten 
sposób, że Niemcy szukałyby pieniędzy na ryn- 
ku międzynarodowym, -ale Niemcy mają na 
myśli wspólną pożyczkę, wobec którei Ententa 
musiałaby ręczyć za Niemcy, swego dłużnika. 
A to jest niemożliwe — twierdzi „Temps“. 


Co się tyczy przejęcia części długów Fran- 
cji i Anglii w Ameryce, to „Temps“ oświad- 
cza, że dałoby się to urzeczywistnić, gdyby 
Niemcy regularnie spłacały swe zobowiązania 
Francji i Amghji. (W przeciwnym razie, Se 
Stany Zjednoczone zgodzą się na 'zamiańę 
dwóch pewnych i wypłacalnych dłużników na 
jednego niepewnego, głoszęcego wciaż o swej 
n'ewypłacalności i którego dobrej woli nie mo- 
żna było dotychczas stwierdzić? 

„Temps“ godzi się na współudział Enten- 
ty w przemyśle niemieckim, ale pod warune 
kiem, że większość akcji dostanie się w ręce 
Ententy, na co znowu Niemcy nie zgodzą się. 

Wreszcie w sprawie odbudowy  zniszczo- 
nych obszarów „Temps“ zaznacza, że zasadni. 
czo nie nie możnaby mieć przeciwko propozy- 
eji niemieckiej. Ale nie wierzy w jej szczerość 


ja Niemiec tak obojętna, jak to usłuje wma- 
wiać niemiecka prasa reakcyjna, gdyż panowa- 
‘nie nad węglem zagłębia Ruhr w rękach En- 
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Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 
wiadomienia. 
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jtenty — to cios w samo serce przemysłu nie- 
mieckiego, odradzającego się tak świetnie po. 


"klęsce wojennej. Nie przysporzy. to, być mo- 
że, Entencie miljardów, ale napewno  zuboży 
Niemcy, dla których upadek przemysłu jest po=' 
grzebaniem nadziei na rynek rosyjski i począt: 
kiem upadku politycznego. Mała przytem dla 
Niemiec pociecha, że także Ententa nie osią: 
gnie wszystkiego. ` m 

Zarówno po stronie Ententy, jak też Nie- 
miec panuje pesymizm. Nikt nie wierzy w mo- 
żliwość pokojowego załatwienia zatargu. Fran- 
cja szykuje się do wyprawy wojskowej. Ko- 
misja Reparacyjna zażądała od Niemiec prze» 
niesienia zapasu złota Banku Rzeszy do jed- 
nego z miast okupowanych, ponieważ Ententa 
obawia się, że Niemcy wywiozą: to złoto do 
kraju neutralnego, a na zasadzie traktatu wer- 


isalskiego Niemcom nie wolno wywozić złota 


tylko do 1-go maja r. b. Niemcy żądania tego, 
oczywiście, nie spełnią. Materjał palny po- 
większa się. Czy dojdzie do nowych rokowań 
i czy doprowadzą one do pomyślnego wyniku, 
niedaleka przyszłość pokaże, 

(Walka o odszkodowanie zbyt żywo obcho- 
dzi Polskę w związku ze sprawą Górnego Ślą- 
ska, aby obojętnie trakiować zatarg Ententy a 
Niemcami, Nie wolno ani na chwilę zapomis 
nać, że sprawa Górnego Śląska jest jedną z 
pozycji w” rachunku niemieckim, którą Niemoy - 
stale wysuwać będą w grze dyplomatycznej. . 

W uroczystość święta roboiniczego, ùro- 
czystość sol:darności między j. prole 
tarjaiu, wkrada się zgrzyt ponury. Obowiąz- 
kiem tedy uświadomionych klasowo  robotni- 
ków podnieść wysiłki, aby chmury, zbierające 
się na niebie polityki rządów , burżuazyjnych, 
nie rozpętały nowej burzy wojennej 


Listy Z Zurychu. 


Skamdaliezne stosumki w konsulacie polskim w Zurychu. — Wyrzucanie rrzędnicdw 
ma bruk; ponieważ mie są „endekami*. — Konieczność  jaknajszybszego uzdrowienia 


Niejednokrotnie opisywano w „Robotuiką”, 


jeszcze możliwe załatwić sprawę paszportową 


„Stosunki“ w konsulacie polskim w Zurychu”. jw przeciągu pół godziny, człowiek, który jako 
Dzieją się tu jednak rzeczy, które należy bez-| Ślązak uczynił ogromnie dużo dla sprawy na- 


względnie podać do wiadomości publicznej i o 
których, jako Polak, zamilczeć nie mogę. - 
Od, zdaje się, przeszło 1% roku pracował w 
tutejszym konsulacie, jako skarbnik, niejaki 
p. Kostka, zdolna i cenna siła fachowa. P. Kost- 
ka jest Ślązakiem. Przed objęciem stanowiska 
skarbnika, pracował kilkanaście lat w urzędzie 


konsularnym austrjackim w St. Gallen. Obec- | ' 


nie zdarzyło się, że p. K. wyjechał z Zurychu 
o cztery dni wcześniej, niż my p. konsul Cza- 
pliki zezwolił, na plebiscyt górnośląski, aby 
iam nietylko oddać swój głos ojczyźnie, lecz 
także zająć się krewnymi, by ci również stanę- 
li do urny dia dobra kraju. 

Po powrocie z plebiscytu został przez p. 
konsula Czaplickiego wyrzucony na bruk, ni- 
by to z „rozporządzenia ministerjum" bez żad- 
nych zastrzeżeń! P. Czapłicki powołał się po- 
prostu na rozkaz p. ministra, nię dając ponad 
to żadnych wyjaśnień. I 

Chcę tu tylko nadmienić że właśnie p. Ko- 
‘sika, jedyny w konsulacie, który znał się na 


i dziwi się, że rząd niemiecki, który jest na. prowadzeniu biura tak, że dzięki niemu było 


rodowej i którego cała kolonja zuryska 


poważała za jego pracę — zostaje wydalony! 


I cóż on zawinił? To tylko chyba, że nie 
jest endekiem? Człowiek ten zarabiający 700 
fr. miesięcznie a pracujący jak wół, tylekroć za- 
znączał nietylko słowem lecz czynem, że cho- 
dzi mu tylko o dobro ojczyzny. a 
| Ale tacy panowie, jak np. Danielewicz, 
peddany angielski, w latach 1916, 1917, 1918 
ajent na usługach rosyjskiej misji w Bernie, 
w dalszym ciągu pracują w polskich urzędach 
konsularnych. Albo taki up. sekretarz, który 
pobiera za 5 godzin pracy 1100 franków mie- 
sięcznie po to, żeby w nocy graó w „klubie 
włoskim w karty. a ! EEN 

Ten sam pan konsul przed paroma tygo- 
dniami wyrzucił na bruk urzędniczkę biurową, 
słabowitą panienkę, która cieszyła się, że za- 
robi te 250 czy 300 franków na uratowanie 
zdrowia. Gdy niedawno zachorowała tak. że 
nie mogła wstać z łóżka i zawiadomić o iem 
konsula — wyrzucono ją zą „nietakiowne -pos 
stępowanie", nie chcąc jej nawet zapiacić pene 


AR. 
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Dopiero gdy ujęło się za nią Stow. „Zgo- |djanci i bolsze-lguny, wtedy złożę me pióro. 
da“, p. za aA musiał jej wypłacić należną (Wyjeżdżajcie z Polski i zajmijcie się tam w 
umę. Gdyby nie „Zgoda“, miejscowa prasa Rosji wolnym handlem. 
z omieszkałaby wykorzystać te- 


Fi coraz dalej, coraz głębiej, 
„synów“, którzy nadawaliby się bardziej na|do wiosek i miasteczek, I słamtąd też, z tych 
- stanowisko konsula w Zurychu? ] listy wyra- 
FR 017. O żające A a naszym posłom za słowa 
Z (w połowie kwietnia 1921 r. dobrej nowiny. i RAN 5 
| Wa new" i i - Dnia 10 b: m. poseł tow. Kułakowski 
OERO CHOC | srzęmawiał po raz pierwszy na wielkim wie- 


Mały feljeton. | Popeye Si 
Listy 1 odpowiedzi, 


wny Panie Posle! Na wstępie ślę Sz. Panu 
i głębokie z za mowę, 
i "4 l y b ił 10 b. ini m któ- 
aliah taak | codakoje: Atoboa L aT NO O D. E o A 
le otrzymują mnóstwo listów od przyjaciół i od 
wrogów. Nieprzyjaciele nasi ukrywają się kra 


ra b. podobała się zebranym, co pewnie sam 
pan poseł zauważył. Każdy z wielkiem zain- 
Aly? teresowaniem słuchał, czy to starzec zgrzybia- 
zwyczaj pod zmyślonem nazwiskiem i z i ienki | 
órdynarnością, brutalnością i grubiańst ły, czy. młodzieniec, czy panienki, czy to pode- 
kina w nich, wyją, wściekają się. I niżej pod- 
pisany otrzymuje takie cukierki, maczane w 


gnojówce, albo ruszające dowcipem z tàką zrę- 
cznością, z jaką osioł gra na mandolinie. By- 
— wają jednak i żarty dobroduszne, koleżeńskie, 
jak nip. kondoleneje z powodu szczęśliwego 
wyjazdu Hermenegildy do Moskwy. ` 
"| Mo znów jakaś komunistka zaklina mnie 
na uwiąd dowcipu mego, ażebym przestał pi- 
saé — zwłaszcza © tej przemiłej grupoe od 
prolet.kultów, metod  „poli-technicznych* w 
nauce i tym podobnych bolsze-błażeństw. Mu- 
bię coprawda kobiety ale jeszcze bardziej lu- 
bię prawdę. Ponieważ zaś prawdą jest, że sko” 
« "mumiści kłamią na temat Rosji, kłamią na te- 
mat Gruzji, kłamią na temat Niemiec, ponie- 
ż komuniści z otwartym cynizmem popierają 
Niemy i Rosję przeciwko Polsce, na Śląsku 
głosują za Niemcami a w Polsce liczą tylko na 
bagnet- i na złoto bolszewickie (słynna odezwa 
ich w lipcu ub. roku!), przeto nie uczynię te- 
go ustępstwa mej korespondentce. 
vi O czarująca Pani! Chętnie złamię me pió- 
ro u twych odnóży—-jeśli przypadkiem nie je- 
steś podobna do Hermenegildy, o co Cię bar- 
podejrzewam — btrl), jeżeli mi przyrzek- 
miesz, że Ty i twoja czereda kompanów 
machniecie się do swej ojczyzny duchowej, 
do swej Jeruzalem utęsknionej, do raju 
prawdziwego, do Rosji. Przyznać wam trzeba, 
iż we Franoji, we Włoszech, w Niemczech, na 
| Węgrzech, walnie przyczyniliście się do osla- śrubowania cen możemy łatwo odnaleźć przy 
- bienia socjalizmu, a wzmocnienia kontr-rewo- ul. Kopemika mr. 80. , 
- ducji. Stinnes, Kemal, Enwer-basza to wasil- Pi Stecki mówi: „organizacje robotnik 
przyjaciele najserdeczniejsi. |, rolnych, kierowane lub podbijane przez So- 
(W Rosji zaprowadzacie po trzech latach 


„Utnwalenie drożyzny”. Autor wymienionego 


nej Komisji Rozjemczej z d. 7 kwietnia, i wy- 
kazuje „bledy“ wymienionego orzeczenia. P, 
Stecki ma rację, mówiąc o tem, iż komisja w 
składzie 8 przedstawicieli rządu zrobiła w wy* 
mieniionem orzeczeniu cały szereg. błędów. 
Lec Komisja Nadzwyczajna błądziła na ko- 
rzyść obszarników, Żeby nie być gołosłowinym, 
staram się iść śladem rozważań p. Steckiego 
co. da.mi sposobność wyświetlenia faktyczne- 
go stanu rzeczy, Na samym wstępie p. Stecki 
cytuje „ubolewania* „Przeglądu Gospodarcze- 
go* z powodu wzrostu robocizny, Koła kapita- 
listyczne, reprezentowane przez „Przegląd Go- 
spodarczy*, prowadzą walkę z robotnikami wo- 
góle. Według nich, nadszed? już czas, kiedy mo- 
żna będzie rozprawić się z żądaniami robotni- 
ków. Więc stoją w tej sprawie po Stronfie ob- 
szamników, A przecież drożyzna robocizny w 
mieście wywołana jest przedewszysikiem mie- 
pomiernym wzrostem cen żywności. Sprawców 


artykułu polemizuje z orzeczeniem nadzwyjczaj- Rozjemcza © „skrzywdziła” 
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szłe wiekiem kobiety a nawet inteligencja i 
robotnicy miejscy stali jak wryci. „I: wszystko 
słuchałoby, chociażby to miało trwać nieskoń- 
czenie. Najważniejszy zaś fakt był dla mnie 
zdumiewający, gdyż jako Gostyniak, znam lu; 
dzi z przekonań politycznych, kiedy Pan Posel 


swoje wywody poddał pod głosowanie, gdy kj 


działem jak fanatyczni en-decy  podno- 
sili swe ręce. Była to jedna mowa, w której 


było oddanem każdemu, co się mu należy i naj. 


> 
5 


co zasłużył i dlatego w takiem zainteresowa- 
niu każdy słuchał, czy to policjant, czy nauczy. 


ciel, czy robotnik, czy rzemieślnik, czy też chłop, | 
odcho- 
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wentalowa'i p. WI. Grabski uwierzą mu na sio- 
WO 
Jan Kwopiński, 


> —————— 
Szanowny Towarzyszu Redaktorzel. 
We wczorajszym n-rze „Gazety Porannej* 
ukazała się notatka pod tytulem: 
„Nowe figle p. Kwapińskiego, 
| P. Kwapiński obecnie udał się w Rawskie 
(wojew. warszawskie), wrganizowaą tam ban- 
dę — 150 parobków — w majątku „Rychowa”, 
/ banda napadła na służbę, pracującą w polu, 
która zie chciała strajkować i geji z. pola, Dwu 
ciężko pobito. i 
Cóż ma to pan minister Skulski? 
Cóż na to władze polskie?” . 


J s 
Stwierdzam, iż notatka ta jest od począt- 


brej nowiny. Wpływ socjalizmu w Polśce idzie ku do końca załgana, gdyż od tygodnia nie wy- 


jeżdżałem a Warszawy. 
Przeciwko redaktorowi „Gazety Porańnej” 


cji chwieje się. Na pomoc przychodzą mu ko- występuję za umieszczenie powyższej oszczer- 


mum'ści, ale pomoc to złudna, bo na 
kłamstwie i głupstwie oparta. 
Zysław. 


p. Słecki rachuje. 


W „Kurjerze Warszawskim” » duia 17-go [czołem o automatycznym wzroście dochodów 
kwietnia ukazał się artykuł p. Stęckiego p. t. | robotnika rolnego, 


trazesie, | czej notatki, na drogę sądową. 


Sprawa podatków. 


P. wice-minister skarbu Rybarski przed- 
stawił onegdaj na konferencji prasowej plan 


' | polityki podatkowej Rządu ha najbliższy czas. 


Ze sprawozdan:a p. Rybarskiego wynika, że 


W jaki to sposób Nadzwyczajna Komisja | dotychczas podatki wpływają do skarbu Pań- 


obszarwików, 
przykład niech posłuży fakt następujący. 
P. Stęckiemu głównie chodzi o to, że Ko- 


misja Nadzwyczajna 6-ciokrotnie podwyższyła | 


robotnikom płacę w gotówce, W noku ubiegłym 
przy ustalaniu płacy w gotówce ikomisja polu- 
bowna, której uczestnikiem był i p. Stecki, 
przyjęła zasadę 6 rodzajów płac, w'zależności 
od powiatu, W tym zaś roku 8-ch przedstawi- 
cieli Rządu podzieliło wynagrodzenie dla or< 
dynarjuszy aż na 12 kategorii, przyczem wy- 
sokość wynagrodzenia w gotówce wynosi na 
kwartał od 1.400 mk. do 3.000 — i oto talk ni- 
ska płaca oburza p. Steckiego! Komisja Nad- 
zwyczajna niesłychanie skrupułatnie Jiczyła 
się ze stanem gospodarczym poszeżególnych 
(powiatów, przystosowując do tego wysokość 
płac. A przecież jeśli chodzi o sprawiedliwość 
i interes robotnika, to należałoby wychodzić z 
innego źródła, równej płacy za równą pracę. 

P. Stecki jest bardzo dowcipny, chciałby 
żeby jego Seni di bracia brali za metr, zbo- 


pretensję, że powiększono 


G-oiolkrot- 


nie, a przemilczą o tem, że obszamnicy sami į 


spadku 
PASE.) 


ga stwa z wielkiem opóźnieniem, wśród płatni- 


ków brak poczucia obowiązku płacenia nakła- 
danych na nich podatków, wreszcie admini- 
stracja skarbowa mie wszędzie i mie zawsze 
może podołać swemu zadaniu, że naogół w 
dziedzinie podatkowej dużo zostaje do życze- 
nia. Mimo to, jeżeli nawet uwzględnimy spa- 
dek naszej waluty, daje się zauważyć stopnio- 
wa naprawa stosunków, urzędy skarbowe z 
biegiem czasu zaczynają-dz'ałać sprawniej, tak 
że cbecnie koszty administracji skarbowej wy- 
nosżą do 14% dochodów — podczas gdy w naj- 
sprawniej funlrcjonujących państwach odsetek 
ten dochodzi do 10%. 

Sprawa wymiaru i ściągania podatków jest 
według p. Rybarskiego, jedną z najbardziej do* 
niosłych i najbardziej pilnych, Dla opędzenia 
wydatków państwowych trzeba znaleźć środki 
stałe, takie, któreby, jak mp. szczególnie dru- 
kowanie nowych banknotów; nie : iły 
do coraz wzrastającego obdłużenia Państwa í 
naszej waluty. 
ostatnich czasach zaszla pod względem 

101107. -F na 


niekorzyść miast w stosunku do wsi, 


dochody wzrastały niewspółmiernie do docho- 


i czych, zamykając naumyślnie czy na automa- 

. oszałamiające genialnością reformy, | tyczny ;wzrost dochodów pracownika“, Dziw- 
nem jest doprawdy, skąd p. $tecki bierze 

wasi „dochodów“ pracowników. W. roku u- 

biegłym ustalono płacę dla ordynarjuszy w: 

| stosunku rocznym maksymalnie 1.400 mk. (pła- 
ca ta utrzymała stę do 1 kwietnia 1921 r.), pod- 

czas, gdy obszarmicy podbijaki ceny na zboże 

„do 9 tysięcy mk. za korzec. Do września roku 
ubiiegłego ceny w wolnym handlu za metr gbo- 

|ża wymosiły najwyżej 500 mk. Z chwilą, jed- 
(nak, -gdy Rada aprowizacyjna ustaliła cenę 
kontyngentową za metr 750 mk. — to z błyska- 
wiczną szybkością ceny w wolnym handlu pod- 

niosły się za korzec do 9 tys. mk. A w tym sa- 

mym ezasie ani jednej podwyżki robotnikom 

mie dano, Ale p. Stecki mówi z miedzianem 


» łą i i cialistów, prowadzą grę na zwyżkę płae robo- 
_chińsko - tatarskiego terrọru wielkie, niesty- 


mianowicie — wolny handel i „kapitalizm pań- 
stwowy*! Koń by się uśmiał. I na to potrze- 
ba było wam trzech lat krwi, mordu, szaleń- 
- stwa, ażeby jako reformę wprowadzić to, o co 
m nas dobijają się paskarze, sklepikarze, my- 
- dlarze ;episjerzy drobnomieszczaństwa?! Ależ 
ma reformę i na taką rewolucję, na taki 
bolszewizm stać Lutosławskiego i Dubanowi- 
„zá. Oni was doskonale w Polsce zastąpią. 
. To, ta có wam potrzebny aż „geniusz“ Lenin, 

"to w mas chcą zaprowadzić kalikanci, organiści, 
| grejzlemicy, hurtownicy i obszarnicy. Jedźcież 
tedy do Moskwy kawalerowie i panny „orderu 
bolszewickiego szantażu". A kiedy to się, sta- 
nie, o prolet-kulfony, czerez-wygi, rew-kome- 


sobie podnieśli ceny zboża 16-krotnie jeszcze |dów miast. Wiprowadzenie w życie zwiększo- 


przy poprzedniej umowie! ź i nego dziesięciokirotnie podatku gruntowego, u- 
Na zakończenie pragniemy zwrócić uwa- W" Sejm, da ok. 2% miljarda 
» marek. Ar 


gę na bardzo ciekawy ustęp z artykiułu p. Stec- 
kiego. P. Stecki skarży się, iż „bez wrażenia | ) 
przeszły rachunki kosztów prowadzenia go- | rzutem zaniechania podatku od zysków wojen- 
spodarstwa folwareznego", zestawione przez | nych. Zniesienie tego podatku nastąpiło wsku- 
niego w szeregu artykułów „Gazety Rolniczej“, itek ogromnych trudności z powodu niemożno- 
Oczywiście, według p. Steckiego, rachunki ko- |Ści sporządzenia wymiarów, które tutaj musia- 
sztów, podane przez p. Steckiego, mają być łyby się opierać na porównaniu dochodów w r. 
nieomylmym dowodem, że temuż p. Śtedkiemu |1914 z dothodowością . w r. 1920. Prócz tej 
i jego towarzyszom klasowym należy płacić i przeszkody istnieje jszcze druga, a mianowi- 
beż porównamia wyższe ceny. To widocznie jce: inne ciężkie podatki, przedewszystkiem 
wywoła taniość, natomiast podwyżka robociz- | podatek dochodowy < ący do 35% do- 
ny do 3 tys. marek kwartalnie będzie źródłem |chodów. (W sumie wynoszą podatki te 59% 
drożyzny! Naturalnie — pani Hortensja Le: dochodu. Otóż gdyby władze skarbowe wpro- 


P. Rybarski bronił dalej Rządu przed za- 


ST. ANDRZEJ RADBR. 


Dwa śluby. 


(Dokończenie). 
— Nie targujcie się ze mną, abym zaś mie 
zapomniał, że macie siwa włosy — wymówił 


i tangat za sobą dziewczynę, a on raz wraz za- 
ieżdżał płużkvem w kartofle i klął Zośkę jak 
umial * Nareszcie straci? cierpliwość i, gdy do- 
jechali do końca — postawił płużek, złapał 
Zośkę, odpiął pasa i zaczął ranąć dziewczynę, 
aż się rozlegało. I nagle — niewiedzieć jak i 
co ale remnął na ziemię, że ino kurzawa z pod 
niego wzniosła się do góry. : 

Z początku myśłał, że to jaki święty z nie- 
ba tak nim prasmą? o ziemię, ale gdy podniósł 
się zobaczył przed sobą tego właśnie człowie- 
ka, oo siedział pod Jipa. 

— Kumndlu- jeden! jakim prawem tak 
dziewczynę katujesz? — mówił do niega ów 
nieznajomy. 

Ale Michał już ochłonął z pierwszego zdu- 
mienia. Natomiast ogarnęła go złość, a spo- 
miewiarana ambicja. domagała się odwetu. Co 
do krośset! był przecież pierwszym siłączem 
we wsi! Splunął tedy w garść i podszedł do 


— A oo?l. [W twoim piecu palą? . Cofnij 


się! i grzmotnął go kułakiem w piersi, Na co 
nieznajomy, porwawszy go znowu za „OZy- 


-© — Leć po konie — rzekł dziad i zaczął 
„Markowi bandażować głowę. 
_—0Otak, a teraz tak. Izteji z hańtej 

strony zrobiły ci sitko z głowy i tyle — mru- 

/ czał dziad — robiąc. opatrunek. 

|. Wikrótee nadjechał Michał i przewiózł Mar- 

ka do swego domu, gdzie z wielką troskliwo- 

ścią zaopiekowały się nim kobiety. NSA 

0. Michał zaś ttuk? się po izbie jak obłąkany. 

Brał do rąk siekierę, opatrywał rewolwer, 

hoia? iść zaprzęgać konte, ale wracał i wpatry- 

$; EW an ei a 


usiadł przy łóżku chorego i usi- 
skupić swoją myśl nad jakąś rzeczą, któ- 


O T 
WIN 


łował 


dle“, trzasnął w gębę tak, że Michałowi się 
zdawało, iż łeb. z piętnaście razy wykręcił mu 
się w kółko i znowuż jak długi zarył się w kar- 


— O momy Boże! a i cóż to za siła? — po- 
myślał Michał — wypluwając z ust ziemię. O- 
gamat go naraz ohm podziw, a złość 
zginęła bez śladu. Zaś nieznajomy ujął siwego 
za usde, a jemu kazał wziąć do rąk płużek i 
nim Zośka przyniosła śniadanie, opłużkowali 
pół mongi kartofli, a przed obiadeńa obrobili 
drugie pół. 

Tak się zaczęła między niemi znajomość. 

I oto ten człowiek, Który go nauczył mito- 
wać Ojczyznę i Wolność, który go uczyjł pogar- 


4 J x ) my " 
| wie — niby dzikich kaczek stado.  Chwytał 


swej woli, 


i i 


duszy i bromić prawdy è sprawiiedli- 
wości i wskazał drogę godną nazwy człowieka, 
jaw kę może przez tychdla dobra których pra- 


I nagle poniosła Michała straszliwa, mści- | 


wa nienawiść, Wstał à spacerując po' izbie, 
zaczął obmyślać plan zemsty okrutnej, w środ- 
kach mie f O K2 s C} il + przyst awat 


— Wystrzelatn! — postanowił.  Wystrze- 
lam jak wściekle psy, a nie, to ogniem spalę, 
aby nawet ślad nie pozostał po tym plugast- 
wie. Sodomę i Gomore Pan Bóg spalił, bo nie 
znalazł się tam ani jeden sprawiedliwy. Ę ja 
spalę. Całe wsie spalę, bo nie było spr - 
liwego. Gdyby był, toby wystąpił, ale nie było. 


a kazał cenić szla- |kuszów: podsungł się cicho pod stodołę Wojf- 


ka Sierotki, lecz co podpali — to ogień zga- 
śnie, a tu Wojtek wyszedł z chałupy — usiadł 
na płocie i rechocze jak żaba. 

— Ano pôdpal jeszcze maz! 

Wtedy Michał wynwal z dachu strzeszaka 


) emmm ak! 


Płynie za Wojtkiem przemożną fala poža- 
rul Skręca się, wije i Taz wraz z gr 
straszliwym strzela w niebiosa! Lecz oto Woj- 
tek zawraca i wali wprost na niego! Michał 
chce uciekać, lecz Marek trzyma go za ramię i 
mówi: głosem pełnym żalu i smutku: | 

— At oóżeś ty narobił, przyjacielu, cóżeś 


Zapadła już noc, a Michał siedział nieru- | narobił 


chomo z głową opartą o krawędź łóżka i umac- 
nial się w swojem postanowieniu, w swojej zem 


ście straszliwej. Wydawało mu się, że przy- | 


nosi to 1 
innych wyrównają stratę „przyjaciela, a oprócz 
tego, Jego poczucie sprawiedliwości dylstowa- 
ło mu właśnie taki krwawy, straszliwy odwet 
ATbowiem w jego mniemaniu ów czyn, jakiego 


dopuścili się chłopi, był nietylko ohydny, ale |. 


i świętokradzki, Nie mógł pojąć — jak mogli 
podnieść. na Marka ręce ludzie, którzy go nie 
mali, a którym on pragnął przychylić niebo: 
Ale skoro podnieśli — powinna ich za to spot- 
kać ciężka, lecz zasłużona kara. 


Wreszcie znużony i wyczenpany — usnął trącając syna w tamię — bo nim się w, 
jis Aim CO. sA 


z głową opartą o krawędź łóżka. . p 
I śniło musię , że poszedi podpalać Mar- 


ulgę jego żalowi, że śmierć i cierpienia | obud 


t t 
-Michal otwiera oczy, To ojciec trąca ga w 
ramię. 
—- Obudź się, chłopcze, mówi do niego — 


„z 
— A co, późno tak? 
święta dopiero, ale pójdziemy deski rznąć 


zp AA 
a jaką trumnę? Dla kogo? 
| Stary głową wskazał na Marka. 
| Towarzysz umań. ` 
irn osuną? się na kolana przy łóżku i 


— Chodź, chodź — nagli? stary, Zagrodzkł, 


— 


t 
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wadziły jeszcze i od zysków wojen- ko podatek. Ale zato nie ma zamiaru ściągać WACŁAW: WOLSKI. terytorjum w. m. Gdańska pomiędzy P 

nych, sh dałoby to dodatnichi wyników finan- | podatku od zysków wojenych! Zostaje je- |- — Wschodniemi a resztą Rzeszy. Niemieckie 

sowych, bo „produkoja nie zniosłaby zbytnie-|dyny podatek dochodowy. Ale podatek ten, 1 h t ń imieniu Rzeszy konwencję podpisał von h 

go obciążenia”. jak dotychczas skutecznie ; w całej rozciągło- NAWYyG soiig W. tinus, w imieniu zaś Polski i w. m. Qa ańska p- 
Głównym źródłem wpływów ma więc być |ści ściągany jest jedynie z robotników i urzęd- PRZYPOMNIENIE Kaz'mierz Olszowski. Akt podpisu odb był 


atek dochodowy. P~ Rybarski zaznaczył | ników, którzy mają zarobki zaledwie wystar- WSR 
ae że Rząd nie odstąpi od systemu po. |czające na życie. Nio łatwiejszego jak strącić |: „.W cieniu jakichś kolumnad szedłem przy 
trącamia podatku dochodowego przez praco- | podatek przy wypłacie; wszyscy. przedsiębior- soda 
dawców od pracowników, przyczem pracodaw- |cy chętnie się podejmą tej roli. Groźby p. Ry- Co rzucały w baśń srebrną — iPanteonów 
wy będą odpowiedzialni za dokładne ściąganie | barskiego są zgoła niepotrzebne. Ale zato pp. nienie... 
podatku. Zarzuty, że podatek dochodowy obr | kapitaliści potrafią znaleść sposoby, jakby u- I jakiejś Nocy-Czaru powiewy syrenie 
ciąża małe nawet dochody, są zdaniem p. wi-|kryć swoje rzeczywiste dochody i uniknąć po- | OSuszały ekstazy by na mojem licu... 
oe-ministra, bezpodstawne, gdyż chodzi tu o|datku. Tutaj kontrola będzie trudniejsza, gdyż, 
dochody 1919 i 1920 roku, które dziś wydają |jak wyznaje sam p. viceminister, skarb nie |Jak z jakiejś srebrnej Bajki elf, szedłem 
się małe, jednak na ówczesną "wartość marki miał podstaw do oceniania zysków w Marzenie, 
były dość znaczne, wojennych, dla Are. to powodu głównie za. |Co slato się przedemną z Ea 
fWreszcie p. Ryb powiedział, miechano poda: zysków wojennych, a więc 
niechana bywa ja ma aj; trudno przypuścić aby miał więcej podstaw do | Uśmiech nieokreślony tlił na mojem licu, 


w obecności sz grać 
ddis Cambona. 


Dowiadujemy się, c” wkrótce pows 
w Warszawie Komitet polsk 
rego celem będzie niesienie pomocy 
"|nej emigrantom politycznym uk 
'Polśce. 


Dziś przyjeżdża Fie Warszawy 
aja repatrjacyjna. 


RY, 


é ma. obecnych dochodów  przemysło- Jak w „Hamleta“ nie. śnionej przez nikogo | 
być przeprowadzona. p: A > kelig Złote myśli 
109% aj tagu E A ją ściśle > Padna mw śwóecie heraldyczną pracą, maj 
Optymizm przeważnie nieuzasadniony, jest wymierzone płace, jako minimum |- Gdzieś blizko zadźwięczały złote kwintniejsząa prozą czy wierszami shawi 
cechą naszego ministerjum egzystencji — p. Rybarsk; nie ma żadnych kastaniety... | ohy nie będą dnotami, 


Optymizm ten, który za czasów p. Grabskiego ów, ale zato troszczy się niezmi o | Ale to była Bajka... Bom zupełnie pewny, 
stał się dla sa j finansów wprost groźnym, ma spoż Pam listów, których nie zadba 1. sy Że w tym śnie srebrnym nigdzie nie było 
idzie zwykle w parze z polityką kroczenia po |ciążać podatkami... bo nie będą się wtedy sta- í „kobiety... 


Haji najmniejszego opom. iP. Rybarski jest |rali o zwiększenie swych dochodów! Znost 

wiernym mczniem p. Grabskiego. Jest różo- pros paiak od zysków wojennych, jedyny, Cicha droga, jak srebrny szal śriżośj Z prowincji. - 

wym optymistą i jak widać z jego sprawozda. który mógłby napełnić nasz pusty skarb, który Królewny, 

nią b. łagodnym dla kapitału skarbnikiem, powinien był być przeprowadzony jako konfi- Szła w Dalekość marzenną.., Ww tchnieniu, Chełm. 
Zapowiedział, że ściągać będzie zwiększo- | skata zysków paskarskich, naciąga się liczby, co porasza (Korespondencja własna. 


ny podatek grumtowy. Ale nawet i 10-cio kroć |mówi się o wielkich „ci iężarach* podatku do- Me włosy, czułem, jak mi anieleje duszal.. 
zwiększony podatek ten będzie dla paskują- dhodowego. A w gruncie rzeczy szczędzi się Warszawa, dnia 17 kwietnia 1921 r. 
tych kmiotków bardzo słabym ciężarem. Po- |kapitał, a bierze się podatki tam gdzie je naj- at 

úyczkę przymusową traktuje p. Rybarski... ja- |łotwiej ściągnąć! 


Na temat aiaa 


Otrzymujemy z Galicji Wschodniej list 
nastepujący: 


Dobroczynność chrześcijańska, 23 
IW ochromoa dla dzieci na przedmieści Pi 
chonki,- kierowniczka ochronki, prama J 


Kronika polityczna. 

Naczelnik Państwa wczoraj © godz. 10 ra- 
no przybył do gwa popin, na hie wą 
Weród Tuinočci ezerta sie uporezywe r pag 


Narazie /zakkonnivę areeutowańo, 


„ przedstawić, jaką wartośó ma i będzie miała 


większej in i resów | rogułowaniu stosúnku gal. Ukrwińców do Pol- Pay tez urządzonem 
wschodnich, Szczególną uwagę zwrócił ma |ski, nie może i nie powi. 6 tem, Frey ee pięt rj tam. 6 Turek, 
Wsch. Galicję. I nie byłoby w tem nic złego, | że cz dala się bu krew pobra- |wyjechał do Warszawy. n aoo aea daiak 
s ta A EA AADAT AAS A A: | E AE E DA C TA ; 


celu na oku. Rząd bowiem, starając się wzmoc. 
nić polski stan posiadania na kresach, pominął |. i 
zasadniczą sprawę, która może mieć doniosłe |ków w kraju, wi wszelkim nawet 
skutki w spółżyciu obu napodów ten kraj za- | prymitywnym zasadom przyzwojtości i toleran- 
mieszkujących. cji w Polsce, żaręczającej każdemu obywatelo- 
Według zasady, kierowanej ślepym tylko | wi wolność i równe prawa! Kolonizacja Gali- 
szowinizmem, sprowadza się kolonistów z Zar|cji Wschodniej 
chodu, wyłączając ludność miejscową od moż- 
mości pebują ziemi. I cóż się dleje? paas 


przeprowadzenia u- 

sobie ukraińskiej perina 
m gą to uczynić w jedyny tylko sposób, trzy- 
mając się zasad sprawiedliwości i równo- 
uprawnienia, Przez masowe ikodond sób ką 
szarów Wsch. Galicji przybyszami z 


ząc groźną postawę miejscowej | 
ludności, m obawie o Jos lub też rozczanmowani, 
wracają z powrotem, Miejscowi znów już daw- 
niej osiadli, nie mogąc w obecnych warunkach 
sprostać wymaganiom gospodarki.» rolnej, 
sprzedają morg,za morgiem, by kupić krowę, 


konia czy też narzędzia, Jeśli się przytem zwa- | ski, a zresztą kolonizowanie Wsch. Galicji nie 


ży, że osiadł absolutnie nie na | zmieni jej charakteru ani też wyglądu, lecz 
mogą liczyć jej Wiel- 


pomoce miejscowej ludności, moćna sobie 
taka kolonizacja. Ta bezmyślna, par force pro- 
wądzona parcelacja między kolonistów u Za- 
chodu, wytwarza między przybyszęm a huino- | Stan zapalny we Wsch. Galicji trwa dalej, spór 
ścią miejscową nieprzejednaną przepaść. Na- |zaognta się, a wisząca pod znakiem zapytania 
wet włościanie"Polocy wrogo odnoszą się do | sprawa przynależmości Rab. Galicji ìi zupełną 
niege. Oto pierwsze rezultaty dzikiej koloniza- | separacja Ukraińców, wytwarza w kraju stan, 
cji, prowadzonej nierozważnie i stronnie. jakiego ścierpieć, nie można. Metodami ba 
Kto zna stosunki  wsch.-galicyjskie, kto | skiemi walczyć nie możemy 4 nie przystoi to 
orjentuję się w zatargu polsko-ukraińskim i | nam, narodowi, który po wiekowej niewoli, 
grożących następstwąch, nie może i nie powi- zdobywszy wolność dla siebie, powinien ją dać 
a Ń pa. bc Pe pO pomać i odczuć innym narodom. 


W mrawie zamknięcia | 
Taian Strzeleckiego w Poznania. Zopadi, caritas kawe gaam, x 


W sprawie zamknięcia Związku Strzeleckiego soo uważa Konstytucję za — 
i zspieczętowania jego lokalu w Pomanin, dolo |wisko 
nanego przez władze cywilne rzekomo ma mozikaz Ee j 
gen, Raszewskiego, kierownik II. Wydz, Szt, D, O. 


G, Poznań, mjr. Bośkowski:Boczkowska 'w. imienin loja bolszewicką umieszea w hotelu Royal (ró. | 2 
Dey D.-0. G. gen, wświadezył, że | ndk 
wystosoweć groźną motg 1 zaiądać miany nawy 


stery z ke eh pna, któ T e aak 
się tam dla spokoj 


wezwaniu udali 


Ludzie zachodzą w głowę, dlaczego ta Magi- 
strat właśnie plse Teatralny chce przemianować 
ma plac Konsiytucji 17 marca, 


Raszewskiego 
D-two Okr. Gen. Poznań mie wydawało 
„zakazującego Związek Strzel, że wydane zosta | hotelu 
ło w swoim czasie jedynie zarządzenie, 


azniechamia agitacji przeciwko Zah. Straży- Oby- EETA OLE E E T OTE A NSR S EEA sunków między Ukrainą ; 
watelskiej i że ząniknięcie i poswaie n ie WIADOMOSCI KSIĘGARNI ROBOTNICZEJ Zastępca komisarza ludowego do Spraw 


Związku Strzeleckiego dokonane zostało 
cie bez wiedzy D, O. G, Poznań, - 


"Powstaje wobec tego pytanie, dlaczego p. we: 
iewoda Celichawski, który w tej chwili również 
wypiera się współudziału w tem przedsięwzięciu, 
w piśmie z dnia 3! marca 1921 r. za Nr. 215/21, 
II. 1621 twierdził, iż „zarządzeniem Dey Okręgu 

a p. gen, Raszewskiego, została organizacja 
Związki Strzeleckiego ma terenie D. O. G, Po: 
mań zakazana”. 

Jeśli p. wojewoda nie o tem zarządzeniu nie 
wie, bo kto w takim razie wydaje rogkazy staro- 
aj grodzkiemu, który opieczętował lokale Związ- 

u , 

Jeśli zaś D-two Okr. Gen. Poma nie wyda- 
walo rozkazu uakązującego Związek Strzelecki, ~- Hołówko Tad. Oficer polski. 168 mk. 

to jakiem prawem pam wojewoda w piśmie swem | Mapa a kolorowa z wynikiem plebiscytu na 
jowolywał się na zarządzenie gen. Raszewskiego? | Górnym Śląsku, opracowana przez Instytut 

Gospodarstwa Społecznego. 75 mk, 


| Warszawa, Wspólna 17, 
Polecamy! ży" 


Otowy sejmowe, wygłoszone w debacie 


T Zamach kleru na państwo. 

IT. Oddzielenie Kościoła od. Państwa, 

III. Kler a kultura polska, 

IV, Klerykalizm żydowski, 

V. W obronie szkoły świeckiej. 
MAM obronie demokracji i szkoły niię- 


Oena 80 mk. 


nie przywiąże się ukraińskiej ludności do Pol. |SPrzyjały ich dobrobytowi į ich wolnemu i jo- 


; " Najście na kooperatywę ludową S 

Minister Spraw Zagranicznych ks. Sapie- Rolnicze. Handlewego, 

ha otrzymał z okazji ratyfikacji traktatu ry- W dniu 28 b; } 

skiego następującą depeszę: Kooperatywy Ludowej Pac 

Ks. Sapieha. Minister Spraw . Zagranicz- Handi. kompanja, złożona z S, Rutkowski = 
nych. 'Wobeo dokonanej zgodnie z konstytucją 4 


ratyfikacji Traktati Ryskiego, w dn. 14 kwiet- osiada i F. 


* | pie, przyjdą wszyscy nazajutrz sv tym Samym „dt. 
Kierownik Jagiełło i jego 


ki .czsów hem stag puszczającem te walki w 
wróciłń mastępngo dnia z Caii a 


to niepamięć i niogącemi sobie pomoc 
w pomnażaniu swych sił wywtórczych, aby po- 
kój i przyjaźń pomiędzy narodami Rosji i Pol. 
ski oraz ich ścisła współpraca ekonomiczna 


tężnemu rozwojowi. rzyć, o czem powfadomiono . 
Komisarz ludowy do Spraw Zagranicznych | nd. Kaliskiej. 


depeszę: 
Komisarz ludowy do Spraw 
spór | "ch. Moskwa. towania tych ludzi oraz do starostwa, w 
Dziękując Panu za depeszę, w której Pan sprawdzenia, na jakich to zasadach prawirych op 
dąnosi o ratyfikacji pokoju ryskiego, dokona- ra się starostwo, przysyłając na czele samor 
mej zgodnie z kóstytucją przez Rosję, Rząd pol- |insp, samorządowego? Glądała tei ooniajnaśik SĄ 
SĘ swe przeświadczenie, że traktat |stępowania, iż... „Stefan Rutkowski emei. 
i jaknaj- ni* prosili go, aby łaskawie-udal się z m 
— lojalnością przez obie układające się |n komisją w celu zrobienia porządku m Słów 
strony, stanie się podstawą przyjaznych stosun- | szemiu*, "Wobec tego, że p. S. aree rai, 
ków pomiędzy dwoma narodami, co prowadzić oddana członiciem rady amirmej c 
zaje RE 0d pewną do ich dobrobytu, 
Minister Spraw Zagranicznych 


instytucjach g 
Z powodu ratyfikacji traktatu przez Ukrai- |p. Gladas postanowi? wypełnić ścisłe p i 
nę książe Sapieha otrzymał następującą depe- ufa swoich przyjaciół, Przedstawiono Głądale te 
| szę: kę protokułermą, a szmnowny inspekton p 
Książe Sapieha. Minister Spraw Zagrani. | wszy, że iaden a owych przod nie jet w. 
cznych. rządzie ani w komisji rewizyjnej S 
Mam zaszczyt zawiadomić Pana, de eo postanowił przywłaszczyć 
tezy enoti aniy jerzy 


nazwy |żenie mu słowika 8 turi dniu 3 kwietnia odbyt, one 
chłopów Ukrainy, złe zyja 
stateczne ustalenie pokoju. i pode sto- 
Pols 


j g. eidion amale ao, an. CIN 
NE ARE Co ; 


Rząd i przyjąwszy do do wiaqómości de- po przybyciu rewidentów stał się 
aniczny alewo, zawiadam że tych, którzy podszywają popek 
|Zagr A Eg ajaca o| ateg Z do sądu, Oświadczył również. 


ratyfikacji traktatu siać SE przez a 
ny Komitet Wykonawczy Sowietów Ukrainy, 
dziękuje za serdeczne życzenia i wyraża pew- 
ność, że ustalenie się pokoju między Ukrainą 


nych pepe sag co zapewni dobrobyt obu s3- na miljony marek i t. p. p. dati iii „1 
siądującym: narodom, Głądstąj nie uważali za stosowne 1 jm 
Po PT TDA wić się talmi sprawami.Alo co dunegu, gdy dh 

(—) Sapieha. dzi a szkodzenią d tamowanie rozwoju stowarz 
szeń chłopskich i rabotmiczych, któr nie c » 
W dniu dźlsiejszym podpisana została |dzić na pasku Bogoojczyżniałów, 
przewidziana przez art. 98 traktatu wersalskie- 
konwencja, dotycząca uregulowania spraw |. 
Eomunikacji i tranzytu przez korytarz polski i 
co 


* 


4 


"Wieczó 


j, Ireny Selskiej - Grosserowej, Jana 


omego (Karowa Nr. 81). 
Fa - Bilety w cenie 200, 100 i 60 mk. do 


miczej — Wspólna 17, oraz przy wejś 


ROZSTRZYGNIĘCIE NIEDŁUGO. 
ja Londyn, 22 kwietnia. 
(P. A. T). Lloyd George oświadczył w 
mencie, że zdając sobie sprawę a koniecze 
jaknajszybszego załatwienia sprawy gór- 
kiej, wczyni wszystko, aby rozsirzygnię- 
B w taj kwestji nastąpiło w dniach najbliż- 


YD GEORGE ŻĄDA PRZYŚPIESZENIA 
DECYZJI. 
i Loncyt, 22 kwietnia. 
. E). Lloyd Gevrge wystosował do 
stawiciela Aaglji w komisji ` międzyso- 
zej na Górnym Śląsku list, w którym ża- 
wytłumaczenia opóźnienia decyzji ustala- 
granice polske - niem'ecką na Śląsku. 
er żąda od przedstawiciela Anglji, aby 
ł m presję na pozostałych członków ko- 
i w kierunku powzięcia natychmiastowej 
cyz} i (przedłożenia jej, o ile to będzie mo- 
e, w ciągu trzech dni w Lamdynie, W tu- 
h kołach urzędowych uważają, że list 
szy wskazuje, iż premjer angielski po- 
la punkt widzenia gabinetu angielskiego, 
ług którego sprawa górmośląska jest nie- 
elnie związana z „okupacją zagłębia 


BZPIECZEŃSTWO NEUTRALIZACJI . 

i GÓRNEGO ŚLĄSKA. 

ONAN | Berlin, 21 kwietnia. 

a (P. A. T.). Prasa niemiecka przynosi, o- 
ie tendencyjną, depeszę z Paryża, we- 


wiadomości z Londynu, rozpowszechnia- 
celewo przez Niemców, kompromis 
o - angielski ma iść podobno w tym 
i, że Polsce przyznany zostanie obszar, 
ajacy mniej więcej granicy Kortan- 
jednak z tym warunkiem, że centralny 


Y PROSZĄ AMERYKĘ © POŚREDNI- 
sg CTWO. 


Berlin, 22 kwietnia. 
. A. T.). Biuro Wolffa donosi: Rząd Rze- 
tosował za pośrednictwem amerykań- 
przedstawiciela w Berlinie następującą 
adresowaną do prezydenta Stanów Zje- 
„Mimo istniejącego jeszcze formalnie sta- 
w 'nnego, mają podpisani zaszczyt w imie- 
niemieckiego i w imieniu narodu 
ego zaproponować Panu prezydento- 
w Zjednoczonych, aby objął pośredni- 
o w kwestji odszkodowań i ustalił sumę, 
ą Niemcy będą miały zapłacić mocarstwom 
nym. Równocześnie proszą Niemcy par 
zydenta, aby wyjednał zgodę aljantów 
rodzaju pośrednietwo, oświadczając 
sm uroczyście, że Rząd niemiecki, bez 0- 
ń į bez zastrzeżeń gotów jest zapłacić 
stwom koalicyjnym tę sumę, * jaką pre- 
t Stanów Zjednoczonych po dokładnem 
niu uzna za słuszną. Zobowiązują się one 
szem wyraźnie wypełnić jego wyrok Toz- 
y, jakkolwiek on będzie brzmiał, we 


h zarządzeń Left 
ad renia do pokoju atowego. Pod- 
Fehrenbach i Simons. 


kn Berlin, 
(P. A. T.y. Na prośbę Niemiec © 'pośre- 
wo u koalicji w sprawie 
amerykański ministrowi spraw za- 
(Simonsowi następującą odpowiedź: 
ykański nie był w możności zgodzić 
cie w sprawie odszkodowań po- 
którem Ameryka wystąpiłaby w 
sozjemczego. Przejęty powagą 
iętej kwestji ; jej znaczeniem dla całe- 
świała rząd amerykański jest sam mocno 
resowany w sprawiedliwem rozwiązaniu 
>] kwestii. Rząd amerykański pragnie usil- 


Sprawa odszkodowań. 


„ROBOTNIK, sobota, 23 kwietnia 1924 r. 


r poezj i. 


Wieczór peezji Ząfji Wiejnarowskiej z udziałem artystów : Stanisławy Wy- 


Kochanowicza, Ludwika Ruszkowskiego i 


ki odbędzie się dziś, w sobotę, dn. 23 kwietnia, o godz. 8 m. 15 wiecz., w sali Tow. 


nabycia w księgarni J. Lisowskiej (Aleje 


łńmskie róg Kruczej), w adminźstracji „Robotnika“, Wareska 7, i w Księgarni 


ciu od godz. 7-ej. 


REESE WEED 


Walka o Górny Sląsk. 


obwód przemysłowy pozostanie przez 25 lat 
pod zarządem międzynarodowym, a mandat w 
tym kierunku otrzyma Francja. Piętnastoletni 
zarząd koalicyjny torsuje jakoby Anglja, a to 
w myśl odnośnego punktu traktatu wersalskie- 
go, że Niemcy na wypadek przyznania Górme- 
go Śląska Polsce, będą mieli dalej (prawo 
przez 15 lat do węgla górnośląskiego na do- 
tychczasowych warunkach, ponieważ zaś wę- 
giel ten idzie takže na rachunek należytcści 
reparacyjnych do państw sojuszniczych, An- 
gija chce mieć, jak twierdzą pisma niemieckie, 
gwarancje, a nadto pewność, że przemysł gór- 
nośląski przez nagią zmianę polityczną nie do- 
zna wstrząśnień. 
SPRAWA GÓRNEGO ŚLĄSKA W HYTHE. 
Bytom, 22 kwietnia. 
(P. A. T). Według niemieckich depesz z 
Berlina i Londynu, w Hythe sprawa górnośla- 
ska będzie bardzo ważnym przedmiotem ob- 
rad. Amgielscy rzeczcznawcy określili wartość 
gospodarczą przemysłu górnośląskiego na 75 
midjardów marek w złocie. Według tendencyj- 
nych wiadomości, pochodzących z tychże źró- 
det niemieckich, konferencja w Hythe ma roz- 
strzygnąć, cży górnośląski obwód przemysłowy 
budzie zarządzany przez komisję międzysojusz- 
niczą, czy też Polska przyjmie ua siebie część 
wojennych gługów niemieckich. 


0 POWIATY ZACHODNIE GÓRN. ŚLĄSKA. 
. Bytom, 22 kwietnia. 

(E. E.). Akcja za przyłączeniem powiatów 
zachodnich Górnego Śląska do Polski szerzy 
się coraz bardziej. Dzienniki polskie piszą, że 
nie wolne zapominać o braciach z wa Odry, 
którzy chwilowo zbsłamuceni zostali przez 
ror i przekupstwe niem r 
tykule pod tytułem: „Nie wcino nam być Kai- 
nami braci zacdrzańskich”, wzywa lud polski, 
aby stanął w obronie powiatów zachodnich 
Górnego Śląska. 


nie natychmiastowego podjęcia pertraktacji i 
daje ponownie wyraz nadziei, że rząd nie- 
miecki sformułuje wszystkie swoje propozycje, 
któreby mogły być podstawą rokowań. IW ra- 
zie gdyby rząd niemiecki wszedł na tę drogę, 
wówczas rząd amerykański zastanowi się nad 
tem, aby skierować uwagę rządów  koalicyj- 
nych na omawianą kwestję w formie dla nich 
odpowiedich, tak aby rokowania mogły się 
bezzwłocznie rozpocząć”. 
PRZESILENIE W BERLINIE. 
Berlin, 22 kwietnia. 
(P. A. T.). Pisma donoszą, że odmowa A- 
meryki pośrednictwa pomiędzy Niemcami a 
koalicją wywołała już w poważnym stopniu 
przesilenie w Berlinie. Minister spraw zagra- 
nicznych Simons zgłosił wniosek o ustąpienie 
całego gabinetu. Sądzi om, że wszelkie próby 
(bezpośredniego przedłożnia n'emieckich pro- 
pozycji odszkodowań będą bezskuteczne. Jest 
on jednakże zdania, że żadne próby nie powin- 
ny być zaniechane. Kanclerz Fehrenbach 0- 
świadczyl, że bezwarunkowo należy uczynić o- 
statnie próby nawiązania bezpośredniego kon- 
taktu ze sprzymierzonymi, ` iek 
przekonany o ich bezoelowości. Radość od- 
czuwają z powodu przesilenia monarchiści, 


* | którzy Ticzą na to, że nadchodzi chwila dla nich 
[bardzo dogodna, aby wywołać powstanie naro- | wy 


dowe w celu opanowania przez żywioły mo- 
narchistyczne władzy. 

SPRZYMIERZENI PRAGNĄ 

POKÓJ. 

Berlin, 22 kwietnia. 

(P. A. T.). (Wied. Biuro Kor.). Londyń- 

ski sprawozdawca „Vossische Zeitung“ na pod- 

stawie, jak twierdzi, najlepszych informacj; do- 

nosi swemu pismu. że położenie jest groźne i 

poważne, gdyż niema wątpliwości, że aljanci za- 

mierzają na serjo wykonać swoje groźby. Do- 


WYMUSIĆ 


|tychczas Anglja pozytywnego planu własnego 


miema. Rząd angielski pragnie szczerze, aby 
Niemcy jeszcze w ostatniej chwili uczyniły mo- 
źżliwe do przyjęcia lub choć madające się do 
dyskusji propozycje, co do których sprzymie- 
rzeni mogliby rozpocząć między sobą konfe- 


m, te- 
eckie. „Polak“ w ar ` 


niema specjalnego interesu. Jądrem sprawy 
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niem, czego właściwie chce rząd kowieński. 


jest, że sprzymierzeni nie pragną nowej wojny, | Oto przyczyna, dla której zgodził się on na ro- 


{lecz pragną wymusić pokój. 


SPOTKANIE W LYMPEN. 
Paryż, 22 kwietnia. 
(E: E)» Dzienniki, wbrew poprzednie po 


dawanych wiadomościom ogłaszają, iż w Lym- | 


pen spotkają. się jedymie L. George z Brian- 

dem, któremu będzie towarzyszył Berthelot. 

Marszałkowie Wilson i Foch oraz gen. Wey- 

gand w spotkaniu tem uczestniczyć nie będą. 

NOWE PRZEPISY CELNE W NADRENII. 

| paryż, 22 kwietnia. 

(E. E). Z dniem 20 kwietnia weszły w 

życie w Nadrenji nowe przepisy celne ustano- 
wione przez komisje m:ędzysojusznicze. 

NOWA NOTA. NIEMIECKA. 

Berlin, 22 kwietnia. 

(P. A. T:). Rząd niemiecki wyszle dziś w: 

piątek do komisji reparacyjnej nową notę w 

sprawie odszkodowań. 


— Lloyd George oświadczył w Izbie gmin, że 
w kóńcu tygodnia spotka się z Briandem, celem po- 
wzięcia ostatecznej decyzji w sprawie przyszłej kon- 
terencji. $ s 

-- Agencja Havasa donosi, ża w Lympon oma- 
wiana będzie sprawa podniesienia o 50 — 70 fran- 
ków za tonę ceny węgla, pochodzącego z zagłębia 
Ruhry na rzecz komisji odszkodowań. Kopalnie po- 
zostawać będą pod komtrolą inżynierów framcuskich. 

— Na zaproszenie rządu angielskiego, belgijski 
minister spraw zagramicznych, Jaspar, uda się w 
poniedziałek do Lymipen. 

=- Prasa berlińska podaje, że Polska, Jugosla- 
wja i Grecja mnałożą również 50% cła na wywóz 
niemiecki, 

— Według wiadomości z pewnego źródła, Sta- 
ny Zjednoczone zgodziły się na to, aby Niemcy ob- 
ieły dług państw sprzymierŻonych Stanów Zjedno- 
czonych, jednakże pod warunkiem, że mocarstwa 
sprzymierzone dadzą im wszelkie gwarancje w tej 
sprawie, 


Mal w Api 
rat W. Angi. 
NOWE PROPOZYCJE WŁAŚCICIELI. 
Berlin, 22 kwietnia. 
(P. A. T). (Radjo), Według wiadomości 
a Londynu przedłożyli właściciele kopalń ro- 
botnikom nowe propozycje. Stanowisko ro 
botnikków jest podzielone, 
WARUNKI NIE DO PRZYJĘCIA.. 
Nauejn, 21 kwietnia. 
A. T.). (Radjo). Federacja górników 


+ +1(P. 
ea A bę. oatainich ice ú » Lon 


celi kopalń. 
GÓRNICY OBSTAJA PRZY SWYCH ŻĄDA- 
NIACH. 
Londyn, 22 kwietnia. 

(P. A. T.). (Havas). Wedlug sprawozdań, 
nadchodzących z okręgów węglowych, gór- 
nicy uporczywie trwają w swych żądaniach, 
dotyczących zorganizowania biura narodowe- 
go dla sprawy płac zarobkowych oraz utwo- 
rzenia kasy centralnej dla funduszu zapaso- 
wego, za pomocą którego kopalnie bogate 
moglyby pomagać kopalniom biednym w wy- 
płacaniu robotnikom płac zarobkowych, 


katary o Wily. 


KONFERENCJA W BRUKSELI. 
Paryż, 22 kwietnia. 
(E. E). Korespondent „Tempsa* donosi z 
Brukseli: Pierwsze posiedzenie delegacji pol- 
skiej i litewskiej było : jedynie. nawiązaniem 
kontaktu mędzy stronami. Rokowania jako ta- 
kie zaczną się dopieno za 10 dni. Przez ten czas 
w drodze porozumienia prywatnego będzie, 
prawdopodobnie, ustalone praktyczne rozwią- 
zanie sprawy. „Temps* zaznacza, że w pew- 
mych kołach politycznych panuje tendencja w 
kierunku zaproponowania. formuły o połącze- 
niu Litwy z Polską w tej formie, w. jakiej to 
miało miejsce w ciagu szeregu wieków, oraz 
przy pomocy systemu, któryby gwarantował 


jest | niepodległość obudwu krajów, lecz jednocze- 


śnie ścisły związek pod względem militarnym. 
Ten rodzaj rozstrzygnięcia — zdaniem „Temp- 
sat — zmniejszyłby znacznie doniosłość spra- 
ostatecznego przyznania Wilna i Kłajpedy 
czy to Litwie czy Polsce. „Temps* zastrzega, 
iż podobne tendencje są popierane przez pe- 
wne koła, jednak nic nie wskazuje, żeby moko- 
wania (polsko - litewakie prowadzone były na 
tej (podstawie. Obecnie obiedwie delegacje 
tnwają niezmiennie na swoich stanowiskach 
zasadniczych. 
PURYCKIS 0 STOSUNKACH POLSKO-LI- 
TEWSKICH. 
Wilno, 22 kwietnia, 

(Œ. E.). Na posiedzeniu Sejmu kowień- 
skiego minister spraw zagranicznych Litwy 
kowieńskiej, |Pumyckis, wygłosił przemówie- 
nie na temat stosunków. polsko-litewskich. O- 
świadczył on, iż rząd litewski nie jest zasad- 
niczo przeciwny plebiscytowi, uważa jednak 
przeprowadzenie plebiscytu w warunkach, 


rencję. Sytuacja staje się wskutek tego b. tru- |wytworzonych przez dwuletnią okupację pol- 
dną, iż Niemcy zwiekają do ostatniej minuty. ską za niemożliwe, Pozostaje jedyny, sposób 
W każdym razie propozycje nadające się do |rozwiążania konfliktu w drodze rokowań i to 
dyskusji, będą dla rządu angielskiego, jak |nie w Warszawie, lecz na gruncie. meutral- 
twierdzi wspomniany korespondent, pożądaną nym. Gdyby Litwa kowieńska nie zgodziła się 
sposobniością do odroczenia zarządzeń karnych, jami ma plebiscyt, ani na rokowania, wówczas 
09 do których żadne z państw sprzymierzonych | Liga Narodów mogłaby się zwrócić z zapyta- 
h 


kowania brukselskie, -Minister podziela je” 
dnak zdanie Ligi narodów, iż w interesach 
Litwy leży zawarcie pewnych umów gospo- 
darczych z Polską. Po uregułowanim kwestji 
spornych pomiędzy Litwą i Polską mogą zar 
panować jaknajlepsze stosunki w sprawiet za- 
rządzeń, które mają unormować sytuację te- 
rytorjum spornego. Puryckis wyraził zdamie, 
iż należy się co do tego podporządkować aų- 
torytetowi Ligi narodów. Jednocześnie jednak 
minister jest zdania iż Litwa ma prawo do- 
magać się wykonania przez Polskę umowy 
suwalskiej, Sprawa ta bęczie postawiona na 
pienwszem miejscu, w czasie rokowań bru- 
kselskich. W sprawie decyzji Ligi narodów a 
prowiantowan'u przez rząd kowieński Wileń- 
szczyzny, ministe oświadczył, iż rząd tem nie 
wyśle ani jednego puda zboża, dopóki nie bę- 
dzie miał gwarancji, iż zboże to nie będzie w 
żyte dja zaopatrzenia wojsk Żeligowskiego. 


M sprawie Ioiomoiyw dla Polski. 


Plaryż, 22 kwietnia. 
(E. E). Rząd niemiecki wystosował do 
konferencji ambasadorów notę motywującą ad- 
mowę wydania 854 lokomotyw Polsce, której 
przypadają one z repartycji taboru kolejowe- 
go pruskiego, a to w myśl decyzji komisji Ta- 
naki, zatwierdzonej przez konferencję ambasa- 
dorów. Jako motywy odmowy Niemcy przyta- 
czają rzekomą koncentracją. oddziałów .pol- 
skich na gran cy niemieckiej oraz postawę wo- 
jowniczą Polski względem Niemiec. Konferen- 
cja ambasadorów odrzuciła tę notę i utrzymu- 
je swoje poprzednie stanowisko w tej sprawie. 
Delegat polski w nocie swej podkreśla, iż 
w razie miedostarczenia lokomotyw układ pro- 
wizoryczny kolejowy między Niemcami a Pol- 
ską mie będzie wykonany. 


Taar bokzowich w Armenii 


Londyn, 22 kwietnia. 
(P. A. T). Według telegramu z Tehera- 
nu Erywań znajduje się w płomieniach. Lud- 
ność ucieka przed bolszewikami, którzy ska- 
zali ma śmierć wielu posłów i najwybitniej- 
szych zwolenników demokratycznego rządu 


SA 
Laniedhanie propanandy 
„swięciej w Mni. 


Moskwa, 22 kwietnia, 
(P. A. T). (Radjo Wied. B. Kor.). 


RA ST SRA 


gielskiego, że rząd rosyjski dopiero z chwilą  — 


podpisania umowy handlowej uznał się zobo” 
wiązamym do zaniechania propagandy zagra- 
nicznej. Po podpisaniu traktatu. handlowego 
wystosowiał rząd rosyjski do swoich przedsta- 
wicieli pismo, aby wstrzymalk wszelką dzia 
łalność, która mogłaby być komentowana, ja- 
ko skierowana przeciwko Angli, 


Saski finlandrka-sowieckie. 
Moskwa, 22 kwietnia, 

(P. A. T): (Wied. B. K.). Pomiędzy rzą 
dem rosyjskim i finlandzkim przyszło do po- 
rozumienia w sprawach handlówych. Rząd 
finlandzki udzielił pozwolenia ma jazd i 
pobyt delegacji handlowej rosyjskiej oraz per- 
somelu technicznego. 


Wiadomości telerraficzne, 


— Konteremcja komunikacyjna w Barcelonie 
została ukończona, 19 państw, pomiędzy miemi Awu- 
strja, Jugosiawja, Czecho-Słowacja podpisały u 
kład tranzytowy. 13 państw odmówiło podpisania 
umowy w sprawie rzek spławmych, o znaczeniu 
międzymarodowem, 

— W środę odbył się szereg uroczystości na 
cześć polskiej. delegacji ekonomicznej, bawiące) w 
Budapeszcie, Prasa węgierska szeroko omawia po- 
byt delegacji na (Węgrzech, zamieszczając szereg 
artylcutólw mi sprawia braterstwa polsko-węgier- 
skiego. 


BAERI DOOR RE MEA ZW DORY RZA IEP AEG ARCE 


MIESZKANIA DLA WOJSKOWYCH, 

Biuro prasowe Mim, S. Wojsk. komunikuje: 
Rada ministrów przyjęła do wiadomości, iż min. 
spraw wojskowych z chwilą wygaśnięcia mocyrobo- 
wiązującej ustawy z dmia SIV 1919 T, g dostarcza- 
niu mieszkań ma potrzeby "wojska, oraz ustawy 2 
È 28. IV porazić” wy tp dr Ą 
obowiązującej i częściowej zmiany ustawy m d. U 
IV. 1919 r. o rzeczowych świadczeniach wojennych 
stosować będzie aż do czasu przyjęcia przez sejm 
nowych ustaw, ustawy i Tozporządzemia byłych 
państw zaborczych, które i y popr- 
dnio, o ile wymienionemi usiawami z d, &IV. 
1919 r. i z 28.IV, 1920 r, zniesione mie zostały. 


Ustawy ostatnio wymienione zastąpiły wogóle 
dawne ustawy Tządów zaborczych w tej sprawie. 
Jest to więc bezprawie jeśli Rąda Ministrów przy- 
wraca dawne ustawy zaborców. Obecnie — pa wy- 
gaśnięciu tymczasowych ustaw w sprawie rełiwi- 
zycji mieszkań dla wojskowych — wolno stoso- 
wać tylko dotychczas jeszcze — miiestety — obo- 
wiąznjącą ustawę o rekwizycji mieszkań dla w 
rzędnikóm i stosować ją do wojskowych. 


PIRIC AVEIT PER R A ZBAWI ORSA 


wi 


międzenie komitetu i mężów zautania. 


Nr. 105 „ROBOTNIE”, sobota, 23 kwietnia 1921 r. k 3 


NIąkę pozakontyngentową 
pod gwarancją first clear (pierwszy gatunek) po konkurencyjnej cenie 
í DOSTARCZA > 
' przedsiębiorstwom przemysłowym, kooperatywom, zrzeszeniom i związkom powia- y 
tu Warszawskiego z nadchodzących transportów 


Centrala Handlowa Starostwa Warszawskiego 


w Warszawie, Długa 50. 
Zamówienia przyjmuje biuro Centrali (okienko 6) od 9— 2. 
Przy zamówieniu obowiązuje wpłata połowy należności. 
Dostawa worre MOZ wpet 


Kw j Au» ? i poha t E A EN 


narzy, wędlimiarzy i pracowników elewatonów, zw. 
bramie odbędzie się w lokalu Związku, Leszno 58, 
w sprawie bardza ważnej, Progina:. S, SES 


być sumą wygórowaną, gdyż 500 marek dziennie. 


Ruch robotniczy. ES ZZSZE 


i N ł ledwie o 4,000 mk, Uderzyć musi każdego pewna | przybycie. 
f | rf i opartej ma sq pkn uwzględnieniu PRA opinii zielogiczność w zestawieniu kategonji podanych Baczność!  Kelnerzy, kuchmistrz, ków. 
LYGIA ja Il. od wag z kw ona zj gruzach ca- | Pea Radę Banku, z kiócego to zestawienia wyni: | pni 25 kwietnia (poniedzialek) o godz. 11 miecz. 
A Lacey 10 więźniów s Pawiaka, Ju- doty ka, że „jg mniej iza w lokalu Kino.Połonja, Jesna 8, odbędzie gię wal- 
godz. 11 rano w sali kino „Pałace*| W sprawie konstytucji zebrani wyrażają uzma- Mesa peter Roj o a Sata ne zebranie członków zaw, związku prae, przemy- 
(Chmielna 9), jako w rocznicę wykradzenia. nie Związkowi posłów P. P. S, za energiczną obro- ; str alre dodat: died aj Dz gastronomiczno Faj 0% Porządek dzien- 
ką” z Pawiaka, uczestnicy tego taktu, nę zadań socjalno - demokratycznych, zapowiadają | 400 mię. wolak Sa ningan ZARA, kę my; Wybory Zarządu (oddziału warsząwskiego), 
Tytego dotychczas tajemnicą, opowiedzą jednak dalszą walkę o jednoizbowość, o prawo- ww: witek Gr Kasy P ści, iktóre: opi Ez: = zjazdu, orr Si 
; “sat Jora węch i o Świecką «szkołę i inne postu- Dank pa_tsóts awośck- rb ików, Pat; S wzm i y Zya bA licznie no 
"wa stwierdza, że 8% jest potrącane od zasadniczej pen- M JS 
PW pg możneożtyni sgronzadceni | mę: min, 96 mk. mala. 860. mik. Uwaga: Waśccelo zledów £uiiłowcz) m 
płoną bral orz sertepa w] ""qypisy szkolne ma życie p. dyrektora Sawicigje- | = ain udnieka Komitet wykazana Za, a. 
81). || add mtz tyz Ali na gło. |0 byly opłacane całkowicie i raledwie od zeszłego | 
pako ad imer io zawcą ,./ |poeu Dyrekcja uważała ga wskazane zaoszczędzić i 
b W sprawie górnośląskiej, - | iąc wpisy do 80%. i TA Emir 
Zgromadzeni robotnicy krakowscy wyrażają ‘Wiec pocztowców Organizacja młodzieży robotniczej 


| ko | dziękę za to, że głosami swymi oddanymi za Pol- jg z kosę niki EL y aiti już wysoki stopięń rozwoju. Koncerty, chóry, saba- 

iorą> | ską w dniu 20 marca 1021 r. dali dowód, że chcą, 1000 osób) Mid A Baere ki? Gie: udziale | py są godziwą aozrywką po trudech 
cych udział w pochodzie 1 maja o konieczne i | polączyć się z robotnikami całego państwa, by, t) Płacownicy Poety. Telegrafu:i "Telef pracy, Praca stmoksźiałceniowa ekupia się w | 
punktualne przybycie we wtorek d. 26 b. m. | rozpocząć wspólnemi siłami budowę Polski ludo- | _. + i myc Zac cjalnych sekcjach, w których młodociami robotnicy 
© g. 6 do lokalu O. K. R. (Al, Jerozolimskie | wej 
mp zu a milicja w czwartek dn. 28 b. m o 
g. 


wej 
: ź „, jstamął ma stanowisku, sprawiedliwego uposażenia 
Zgromadzeni wyraża, ęgbokie przekonanie, nauk społecznych, przyrodniczych i t, d. 
kody dz zę Śląsk Góry Polsce jS"oich pracowników. Głodowe pensje, olrzrmywa- teżyzny fizycznej cą świetnie aripa > u 


ie |i oświadczają, że nie dopuszczą do tego, aby dyplo- > 


iR me ORENA W 
ty Stowarzyszenie „Siia', które przez zonganizowa- 


p : | t [owej 6 kontraktowej. RE i młodzieży dążyła do odrodzenia polski 
tową jest do uajwiaszych ofar Taio opuści góź | "a gymierdtm, be wstlwiienie mabimika jest w te zde ego gór. 


nośląskich robotników, gdyby. ci majostrzejszemi kullturalmo-oświato- 
środkami zmuszeni byli bronić się przed ewentual- gaj Saa dla urwędników najwyższej katego- | wym P. P. S, w Krakowie: uchwaloną rozciągnąć 
iekorz wrokiem' dypi ji j- pre itarzy, działalność w ziemie 

nym ni zystnym wyrokiem dyplomacji europej- | * amiy się od Sejmu po cza. setny z OO AT mae mi 

"ras kd doki skaso | apolitej, jednakże wskutek wojny mie zdołano 

S ustalenia minimum | rgeprowadzić, tylko w Warszawie mtworzy? się 
za pracę w wysokości mk, 15.000 za kwiecień dla |nvgyomitet redakcyjny „Oświaty, organu „Sily“ 
dało a Suita piao do miesiąc PE w Cieszyńskiej, ułożony m przedstewńcieli maraza- 


Nimiejszem podajcie R "a oka. 
to mastępuje: 

Prezydjum C.-K, W. postanowiła. pobierag za 
broszurę pod tyt, „Rohotniero święto majowe“ — 
mk, 5, Przyczem 3 mk, ońganizacje miejscowe po 
uskutecznieniu sprzedaży odsyłają niezwłocznie do 
kasy C. K. (W. ma nazwisko tow, M. Jankowskief, 
2 mk, zaś organizacje zatrzymują w kasie miejsco- 


IPo zgromadzeniu zebrani udali się otio 
na Ryne główny, gdzie po przemówieniu tow. 
Hoffmana, oraz posła tow. Czapińskiego, maniłe- 
stację zakończono. f 


wego komitetu, nią. doraźnej zapomogi w wysokości TRER tut Związłen Polsisej Młodzieży Robotniwej „Sita“, 
Sekretarjat Generalny, - Rich ANOLON: ags iie aa u gouei ge. |pozeiagającego swoją działalność ma całą Rzeczpo- 

3 waj pora ace Partji Sooja- Dom, Plenarno posiedzenie Komisji Ceniralnej ez za m, pna - A gaii DE EE ei y E A 
walita dn, 1 maja urządzić odrębne w Polsce odbędzie się | - 8) Domagamy się ród 4 tieien; swych członków pod wzgtędem społecznym, kultu- 


wiece i od 
CE 7, t m. nie łączyć się a robotnika. | w d. 26 Kwietnia (we wtorek o godz: 10 TANO, |powinna być przewidziana rezerwa w stósimiku do ralnym i fizycznym, celem wyzwolenia społeczne- 


w lokalu przy ul, Brackiej ur. 17), Wobec waż- |ilosei m-cy urlopowanych, < 

ności. spraw, Sekretazjat wzywa: towarzyszy, | « 4) Domagumy się ekedowania prasy mw nie-| Zwigrek. przem: usb Cele M6 oprog pringe 
przybycie | dziele i święta, gdyś miechrześcijanie mw soboty kro- dawmietwo czasopism, broszur i odezw, organizację 

respóadencji wio przyjmują, każą przynosić ją W |qhórów, teatrów, orkiestr i dellamacji, gimnasty- 

niedzielę, a tym sposobem gwałą święta chrześci- |rę, gry ruchowe, wycieczki krajoznawcze, Sporty, 

jeńskie, Dopuszczalny jest ruch pocztowotelegra- |qdziejsnie pomocy swym cz'onkom i zakładanie 

tomy tylko na kolejach i w telegrafie. jednak 2|warsztat warsztatów pracy natury społeczno-wychowawczej. 


Kolejowa org. P, P, 8. Dziś o g. 5 m tokala 
0. K. R. (Aleje Jerozolimskie 56) odbędzie ate, po- 


W SPRAWIE STRAJKU RANKOWCÓW. 


Drielnica Ochota, Jutro d. 24 b. m. o godz, 2 
x Związek zawodowy aitt anke banko- 


Pp. w lokalu dzielmicy (Grójecka 45 m. 86), odbe 
dzie się ogólne zebranie członków dzielnicy. 


Dzielnica Śródmiejska, Dziś o godz, 7 w loka 
lu 0. K. R. (Al. Jerozolimskie 56) odbędzie się 
ogólne zebranie członków dzielnicy Śródmiejskiej, 
Sprawy bardzo ważne. Przemawiać będzie tow, 
Jaworowski. 


ZGROMADZENIE LUDOWE W KRAKOWIE. 


Protest przeciw represjom i stanom wy 
w Polsce, — Manifestacja górnośląska roboźników 
na Rynku krakowskim, 


traż, jako taki, mógłby być przyjęty, © aa B EY A E a 
jemcą goi ministerjum pracy i opieki spo 
'Jecznej, jako instytucja specjalnie powołana je - 
do załatwiania zatargów ekonomicznych po” | ów. je równień d mamici nych działów | wykażywać wynikami czymnej pray w instytu- 
Adm pracodawcami a pracownikami, jug 
SBE mach [OATET Klasy s Boae ir niemożliwe. Walne agre- „Sila“ 
powodu zamieszczonego pismach | pracując w powyżej welkreślony sposób, 
ARS ogłoszenia Rady Bank Sikorka | madzenie poleca swym mężom zamtania dążyć do dostarczy polskiemu ruchowi raobotniccemu praco- 
Zrzeszenia pracowników Banku Handlowe” |tworzemią Klasowego Związku Pocztóweów, Który |wników we wszystkich dziedyinach życie, czem za- 


| Zarząd w i 
W: niedzielę 17 kwietnia odbyło się rw Krako. | 90 go wydał komunikat, w którym prostuje informa- bolo w ontskake z Centralną Stomieją klasowych | tni jena smastośd szeregów oraz ciągiośl pray 


wie, w wielkiej sali Teatro Powszechnego, tlumne | (8, zawarte w powyższem ogłoszeniu. WSR heztowcdw aiala Gi dad E 5. nad budową ustroju socjalistycznego. 
zgromadzenie ludowe, zwołane przea kral, Radę| A mianowicie: jako w Święto całego proetarjta, do. prasy wie| -Z P. M, 8. W niedzielę, dnia 24 b, m., o godz. 
Robotniczą P. P. S., celem omówienia aktualnych Władze centralne banku zaproponowały rzeczy. przystępować, 10 rano odbędzie się w loksłu Zw, zaw. rob. miej- 


itrażu. 
Spraw politycznych. Sala była przepełniona, wdkcie rozatrzygnięcie sporu ze pomocą arbitrai | m tani mro | Kich (A. Jerozolimskie 58 m. 4) ogólne zebranie 
aiias Gi sprawę międzynarożówii me. odmówiły jednak delegacji Zarządu Zrzeszenia Wliż- soo Tamaii ©. o 8. 9. camo O | ooków okbisłu orali Wefie tylko za legity- 


szych stów bić zbiówk wszystkich pocztowców. na _dziedzitien 
omy itratż! do 1ze- Q c 
lerowa? tow. K, Czapiński. ko Sa AER A SA E Poczty QGłówmei Pior Weredki. cetem udania się | nacjami. 


W sprawie Śląska Cieszyńskiego przemawiała | czówych propozycji, jako przeciwstawienia rzęczo- | |" PORAZ 
or. sylka, a w pnie Gómepo Sęk po-| F37 punktom 3 poci Zarządu Zosia z dr amista mięeyzarojeogo pres. iaie Zaeranicą. 

sel tow. dr. Marek. e kwietnia r, b. Wobec takiego postawienia / „Daily Telegraph" donosi a Nawego-Jorku, £A 

Uch'walono. jednomyślnie następujące rezokeje: e az iwem było na ślepo przyjęcie am 55 istnieje tam poważne niebezpieczeństwo. wybuchu 

Przeciw represjom, w sprawie konstytucji £ mię- na aoi ad Kat „2 pa ZS Zd Dawni, ia o 1 moe, a aa TALAS nu 

: j się zebranie (dyskusja organinacji 
dówki P począttcujących praktykam i roboty gdyż towarzystwa okrętowe i przedstawiciele robot- 
a taż (EN „ — ; jeny eh iezej) w lokalu Chłodna 10. Prosimy towa- | gw morskich w czasie ostatnich pertraktacji nie 


© | noszą najmniejszej pensji wskaranej przes Rade |rryszy o liczne stawienie mię. mogli dojść do porozumienia. Robotnicy grożą 


Rosją. Żądają demobilizacji calego qpołeczne- | pensji etatowych alków wynosi mk.. 8400, Ze Związku Robotników Miejskich, Jutro punk- | wstrzymamiem wszelkiej żeglugi morskiej t wy- 
o ~ POAN £ ęęwage took o pO PO maksimum zaś aipaga pensji jest zaledwie tualnie o godz, 4 pp: w okala O. K. R. (Al. feto- brietnej bę Goła Slim * Epokojnyc, 


jowe.. kilka), więc minimum, jak 1 maksimum, podane limskkie 56) odbędzie się ogólne zebranie wożnych s l 

. Żądają natychmiastowej amnestji dla przestęp- | przea Radę Banku, nie odpowiada isiotnemu stano- | szkół è ochron Wydziału IX-go. Pórządel obrad: 

ców politycznych i - ou kaw 3 spraw po- |m rzeczy. W asek przedstawionych przez przez | Sprawozdanie m pertraktacji z Radą Szkolną Okre- Zycie  nospodarcze, 

titycznych.  Protestują najenergiczniej przeciwko | pracowników w dn, 6 kwietnia r. b. minimum wy- j SOWA. Nctowania gieldy warazawskiej, Dolary Stań. 


wszelkim próbom marzuóenia Połsce w dalszym œg- | nagrodzenia dla pracownia etatowego, wyłączając Sekretarjąt oddziału Warszawskiego Związku | Zjeln. 835. 842 — 848 got, Franki trane, 6150 = 
gu jakichkolwiek stanów i ustaw wyjątkowych. |praktyicantów i początkujących, oznaczone zostało Robotników Przemysłu Spożywezege zwołuje na ju |6225 got. 62.50 — 6850 czeki, Funty sterlingi 
Zebrani żądają celowej polityki aa wschodzie, {na 16200 mk. co przy*obecnej drożyźnie nie może |tro ną goda, 9 rano ogólne zebranie miekaruy, mily- |8260 got. Marki niem, 1250 — 42.70 czaki | 


. 


b 


| PÓL A WEB 


Na Zachodzie organiracje młodzieży osiągnęły . 


stwierdzają, że Rząd Rzeczypospolitej Polskiej nie | samodzielnie opracowywiją referaty iw zakresie 


nego przez Bank Handlowy arbitrati, że anbi- Jtem, że za godzimy Świąteczne rząd płacić będzie Członkiem Zwiazku może tyć kaidy młody Pola 
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pono wenzow wy 


6 „ROBOTNIK“, sobot 


a, 23 kwietnia 1921 r 


c YR K 9 (ul. trddynacka); 
i Dziś, 8 wieczór _Ț 
- Ostatni tydzień. 


Nowości wielkiego programu kwietniowego 16 
RAKCJI 16 i ostatnie występy BIM BOMA w 


` nowym repertuarze śmiechu. ` 


Kronika. 


przednówku, 

(m), Bilety sezonowe i reczne. Dyrekcja 
skich kolei państwowych podaje do wiadomości, że 
kasy biletowe rozpoczęły przyjmawanie zamówień 
na bilety sezonowe, wydawane na odleglość do 100 
kim, ù na czas od 1 maja do G1 sierpnia ce. h, Rów- 


di 


wydawane ma takąż odległość dm, 1.0, 1.IV, 1.VII 


Pra 
+2) 
Lo 


BB METEOROLOGICZNEGO, (m), Dziwne zarządzenie. Od dawien dawną 
__ Prawdopedobny przebieg pogody w dniu dsi- tby} zwyczaj, że we wszystkich urzędach  policyj- 
i : Pogoda zmienna, na południo"wschodzie | nych lub państwowych, gdzie od imteresantów żą- 
południu Polski miejscami mglisto lub deszcz, | dano podania lub prośby z markami stemplowemi, 
temperatura mało zmienna, umiarkowane wiatry z pomt te byly sprzedawame w danym urzędzie, co 
północnych. było wielką. wygodą dla interesamtów. Obecnie, z 
Uwagi s dnia 22 kwietnia 1921 r.: Temperatu= | polecenia p. komendanta policji, marki te zaprze- 

za najwyższa. wynosiła wczoraj w Warszawie | stano sprzedawać we wszystkich komisarjatach po- 
s 1000, najniższa -|- 4°. licyjnych, Ten, mieczem nieuzasadniony, zakaz przy”, 


Opal, Z uwagi na to, iż w miesiącach zimowych | czynia się obecnie do przewlekłego załatwiania: 


dowóa węgla i drzewa jest wielce utrudniony i po-| Sprew', utrudnia mormalmą pracę urzęd Oraz 
uwała zaledwie na częściowe zaspokojenie potrzeb | zmusza interesantów «lo straty czasu celem poszu- 


ludności, Wydział zaopatrywania wyzyskuje dla do- | kiwamia sklepów z materjałami pisemnemi, Z tego; 


znaczniejsze ilości drzewa w szczapach, oraz ! 10-markowy ziraczek — 14 mik, W niektórych ko-. 


H 


ędą dalszą awyżkę cen węgla i drzewa w miesią*| marek. Może czynniki miarodajne wejrzą w tę 
och późniejszych, instytucje i osoby, posiadające Sprawę. i usuną tę amomalję, ku zadowoleniu in- 
odpowiednie miejsce na przechowanie materjałów | teresantów i urzędników. 
opałowych, mogą w Sekcji opałowej W. Z. naby*| Otwarcie kursów maturalnych dla farmaceu- 


nież przyjmowane są zamówienia na bilety roczne, należący do misji francuskiej, 


i 1X, czyli co kwartał, Do zamówienia winna być. 


różnych gatunków. (Ponieważ koszty magazy.  misarjatach kasują dziennie, na różnych zaświad-. 
i zwiększającej się robocizny powodować  czemiach smaczków stemplowych przeszło po 2000 


czył się wódką, Po upływie kilku godzin. Doro- 
ohowicz zasłabł i przed przybyciem pogotowia ży- 
cie zakończył, Lekarz Pogotowia skonstatował, 
Zwioki przewieziono do prosektorjum, 

(m). Pożar samochodu, Przy zbiegu Alej Bel- 
wederskiej i Alei Batorego, samochód Nr. 11.519, 
został  zmiszczony 
wskutek zapalenia się benzyny w motorze, Zui- 
szczony samochód zabrała policja samochodowa, 


Nr. 105 


St. Mroczkowski | tyngentową. Dowóa tej mąki jest rapewnłony na Nr, 7 przyszedł w odwiedziny wnajomy jej, Stant-| jednemu sceptykowi nasunęła się refleksja, że pie- 
czas dłuższy, co usuwa zupełnie widmo għodu na Siaw Dorochowicz, lat 80, szewc z ul, Chłodnej, į sn ludowe, i to nasze — to co innego, aniżeli mszą 
(gdzie w towarzystwie trzech innych 'mężczyzm Ta-| Palestriny „Jednakże chór'p, Kazury wykazał] z czią 


pewnością pewne wartości, które, mojem zdaniem, 


że | są zasadnicze, i sceptycyzm czynią tutaj nie na miej 
przyczyną śmierci bylo zatrucie organizmu wódką.|scu: czysta intonacja, 


do wysokiego stopnia dopro- 


jador równość rytmiezna i dynamiczna, dobrze 


wyszkolonych głosów, wreszcie doskonale, zađzi- 
wiające w tak stosunkowo krótkim czasie ześpiewa» 
ie się tego małego (niestety) zespołu — to są tar 
lety, które nie mogą nagle zniknąć, mie być, dlate- 


«c ama sem. |. (m), Okradzenie Y; M. €. A. (Straty wynoszą | 80. tylko, że się będzie śpiewalo co innego, nawet, 
| KOMUNIKAT PARSTWOWEGO INSTYTUTU | dołączona fotografja e własnoręcznym podpisem idwa miljony), Sympatyczna i popularna, szczegól- | gdyby to co innego było obce i bez porównania 


nie wśród naszego wojska, instytucja am 


salę gimnastyczną na Dynasach do skladu przyso- 
rów sportowych i artykułów żywnościowych i skra- 
dli różme rzeczy. Łupem złodziejów stały się: pe- 
wna ilość pantofli sportowych, trykotów  kotoro- 
wych, piłek tenmisowych, rękawiczek bokserskich, 
koszulek i spodni sportowych oraz mydeł toaleto- 
wych, czekolady w tabliczkach i mleka skondem- 
SOWANEgO, 

Wartość skradzionych rzeczy obliczono w przy- 
bliżeniu na sumę 2 miljotów marek, 


(m). Rzeczy bez właścicieli, Na dworcu gdań- 
skim od złodzieja, który uciekł odębiano tlomak, 
zawierający bieliznę damską, męską i pościeląwą, 
ogółem 35 sztuk, które są do odebrania w 3-im kq 
misarjacie kolejowym na dworcu gdańskim, 

— W urzędzie śledczym (Damiłowiczowska 9, 
ps Nr. 17) są do odębranią rzeczy żołnierskie, 
skradzione na dworcu. g'ównym przez zaaresztowa: 
brania 6 kluczy na kołku z nr, 41371 znalezione ną 
ul, Zielnej, 

(m). Policja samochodowa, Szeregowcy z: poli- 


wać już obecnie na zapas suche drzewo szczapowe tów, Staraniem Polskiego Powszechnego T-wa|eji samochodowej stojacy przy zbiegu ulio otrzy- 


po mk, 38 za pud i drobny węgiel górnośląski pò Farmaceutycznego, waimiejowane zostały dopełnia- 
mik. 68 za pud; bez ograniczenia ilości. _, * ` [jące kursy maturalme dla tych farmaceutów, którzy 

Ceny chleba, Mimo  przednówka i zupełnego | wstąpili do aptek przed wydaniem obowiązkowego 
brało chleba kontysgensowego, ceny chleba bez Prawa posiadania matury do studjów farmaceuty- 
kartkowego spadają coraz bardziej. Gdy przed mych ma uniwersytecie. 

* świętami Wielkiej Nocy cera. <dwufuntowego bo- 
chenira, wypiekanego z mąki pozakontymgentowej. 
doszła do mik, 180, niezwłocznie po świętach spadia 
do mik. 140, obecnie zaś waha się od mk. 120 do 
mk. 90. Zawdzięczać to należy Wydziałowi zaopa” 
trywamia miasta, który przez zakup większej ilości 

mąki amerykańskiej i zorganizowanie wypieku 

- chleba beakartkowego pokrzyżował plany spekula» 

eji Znaczną zniżkę cen chleba. osiąśnięto rzuce- 

miem na rynek 100.000 funtów chleba dzienmie. Po- 
niewań zapotrzebowanie wzrasta, a wypiek chleba 
bezkartkowego w .piekarniach, pozostających pod 


cieli szkół wyższych ti średnich, w dniu 18 b. m. 
rzeczone kursy zostały otwarte w lokalu T-wa, ul, 
Długa 16, Ke 

Nowy urząd telegraficzny. Na stacji kolejowej 
Białowieża, województwa Białostockiego otwarto 
przyjmowanie i doręczanie telegranów prywat- 
nych płatnych w ruchu wewnętrznym, 
ODCZYTY I ZEBRANIA. 

Odczyt na dochód Związków Strzeleckich, Dnia 


się w Muzeum Przemysłu i Rolmiehwa na Krak.- 


25 b. m. w poniedziałek o godz, 8 wiec, odbędzie; 


mali paecziti z przytwierdzonym krążkiem blachy, 
omalowemęj na czerwono z białemi obwódkemi. 
a'eczki te służą szeregowcom do zatrzymywania 
z oddali jadących samochodów. 
(m), „Prokurator“ bolszewiekż, Policja .4-g0 
komisanjatu wszczęła dochodzenie przeciwko Albi- 


Dzięki życzłiwemu poparciu «Związku Nauczy- mowi Arciszewskiemu (Żelazna 28), oskarżonemu „Jeksy'', ? 
sądu bol- Teatr Polski, Dziś „Kupiet wemecki”. 


o rełnienie obowiązków „prokuratora“ 
szewickiego podczas imwazji «bolszewickiej w r. z. 
am anana o 


Teatr | Muzyka. 
Z SALI KONCERTOWEJ. 
Chór prof, Kazury. „Kapela ludowa“, 

Na czoło koncertów kroniki ubieglegó tygodmia 
wysuwają się dwa: komcert chóru prof, Kazury i 
trzeci z rzędu koncert „Komisji międzyzw, kultur. 
art.*, oba w konserwatorium. Koncert chóru był 


úska | trudniejsze, aniżeli pieśń tudowa. Utrzymanie się 
pod mavwią „Y: M, €./A.'* mocy ubiegłej padła olia- ego zyk p y 
ra zuchwałych opryszków. Dostali się oni przez 


na tym poziomie wartości, niezależnie od utwern 
wykonywanego, jest tylko kwestją dalszej sumi 

pracy i — oczywiście — odpowiedniego zrozui 

nią-ufworu.przeż kierownika chóru. Zarzucilbym 
„kapeli* prof. Kazury pewien niedodatni sposób 
przyciszania głosów na ostatniej zglosce każde- 
go wyrazu, co się uwydatniło np. zaraz w pierwszej 
piegni: „Jeszcze iIPolska..„'* Skutek jest ten, że przy 
frózowaniu, wprawdzie każdy wyraz oddzielony jest 
dobitnie od - następnego, ale zgłoska końcowa wy 
glada jakby pollknięta przez śpiewaków. Wydaje 


z mi się też koniecznem —, większe wiązanie z sobą 
materjałów opałowych okres bieżący i gro-| powodu, już w niektórych sklepach żądają za|obuwie, plecak. ubrania damskie it. p. rzeczy —|słów, tak, aby fraza byla ciągłą, nie porwaną ua 


części. Wreszcie: wydaje mi się też, że ensembl 

wyjdzie na korzyść, jeśli niektóre pierwsze sopra- 
ny i alty nie będą się poddawały zbytnio tempera- 
mentowi i wyrywały, psując przez to, nieznacznie, 


mego Mieczysława Lewickiego. Tamże jest do ode- całość, jednolitość brzmienia, Sa- to usterki, która , 


a pewnością znikną z biegiem czasu. Chór prof. Ka- 
mury jest — w każdym razie — na drodze najlepszej 
dorównania w przyszłości. świetnemu „ukraińskie 
mu“, g 


J. R. 


Teatr Wielki, Dziś Aida“. : 
Teaty Rozmaitości, Dziś: i jutro „Carewicz A> 


Teatr Reduta, Dziś Przechodzień“, 

Teatr Mały: Dziś „Cierpki owoc“, 

Teatr Dramatycmy, Dziś „„Caryca". 

Teate- Powszechny, Dziś „Żonaty kawaler" Rap 
Pod 


packiego (syna), 

„Sztuka kochania”, tytułem 
odbędzie się: jutro dwnumasty wieczór yczmty 
w sali Tewa Hygienicznego, poświęcony. najwięk» 
a iwówcom teowji miłości, jej piewcom i saty» 

om, 


XI koncert Wydziału Kultur, Jutro o godz, 4 
ipp. odbędzie się koncert, l-ty z cyklu koncertów, 
|urządzamych staraniem. wydziału kultury Magistra» 


kontrolą miasta, stale się powiększa, oczekiwać na- 
teży dalszej zniżki cen, 

- Podobny obiaw zniżlń cen chleba daje się ob- 
serwować również w miastach prowincjonalnych, 
pwłaszcza tych, które należą do Towarzystwa apro- 
wizacji miast i za pośrednictwem tej instytucji zao- 
patrują się w nabywaną w Gdańsku mąkę pozakon. 


Przedmieściu odczyt prof. W,- Trojavowskiego p. t. i rzeczywiście ogromnie miłą niespodziai nka. [Po pro- 
PE" pa kk: wW tag Dochód na ce- udukcji którą nie tak dawno temu słyszeliśmy. ea m, st, (Warszawy. Na program koncertu mię 

ik i let ii aś > 3 z „_> | dzielnego, zloż i i i kameralnej; 

kala Zw Steel, Al Jerozoliniskio dl W dzień trudno było spodziewać cię, tak rychło — takiego chóralne orma solowej. o 2 T 

odczytu — przy wejściu. i ogromnego postępu, jakiego ostatni popis niedziel- | ij rear kozi Peres u rrr | 
WYPADKI ny był świadectwem. Wykonano coprawda pieśni przez ydział tury 1 er, P; ńskieg 
s ; dskie l ieśni w harmoni: | Syartet smyczkowy (pp. Aust, Klein, Jakowski 

(m). Śmiertelne zatrucie wódką, Do m pi dowe, śliczne polskie ludowe pieśni, w harmonf | Thosz), p, M. Budziszewska oraz kwartet wokalny 
Wład (pp. Grabiński, Cukiert-Kaliński i Kwiatkowski), 


paana P 


nia 


ysławy Siekierskiej przy w. Dworskieji zacji przewaźnie prof. Kazury, bardzo udatnej, i nie- 


oi 5. == i "mg _ Opera kom. w 3-ch aktach Walentina. 

. Operetka = : a „wk Wincent Ra ki ( 

tis] ppe: ac i 

“CZARNY KOT“ = ; y Rapacki (syn) 
„23 Marszałkowska 125. ż i Reżyser D. Krzywda. 
"Codziennie 2 przedstaw. o 7 Í 9 w. GRE KW, BEZ ; À | ę KOSA RZ ki. 
"m$ Dwa zespoly. == aa rk Ky k apelmistrz ochanows 

Kasa czynna od 12—2 i od 5 w. = Go:cinne występy baletmistrza Z. Nelle'go. 


YPRZEDAŻ 


nadzwyczajna okazja 


A. Pragier. Konstytucja 17 Marca. t Stefan‘ Zmijewski. 


Uwagi i Notatki. 


pen ZA | 


Tygodniowe pismo socjalistyczne 


j 
drodówki, Dr, 
„ Irzyko wski. 


Snódnice angielskie Mk. 200 za 
Bluzki wełniane 475 gy ; 8 | A 
Suknie elniatik iŚ5 od I5 Marca r. b. wychodzi pod redakcją: 
Koszule damskie | 450 X. Czapińskiego, Í. Daszyńskiego, T. Hołówki, M. Niedziałkowa 
Dział p Aaa ń ; skiego, St. Posnera i Z. Zaremby. 
Surówka szeroka metr 180 Ukazał się Nr. 16 i zawiera: 
` Madapolamy dobr. gat. y 250 W. Rzymowski. List otwarty do J. Papiniego. l. M. Borski. W sprawie Międ 


Wełny na suknie 
n korty 
Cajgi 


oraz wszelką męską konfekcję 


' B-cia ZANDER 
88 MARSZALKOW SEA. 88, 


"UWAGA! Stowarzyszeniom 


=- Palta damskie i kostjumy 
kouerkotowe, sukianna i inne począwszy od 4000 
mk. Wykwintną robotal Najnowsze fasony! ` 
Znana pracownia Kapucyńska 18—2, vis à vis Miodowej. 


„kimi 


Kedasior naczelny: dr. F. Per 


4 


LJ 
podw. szerokości M 


Cytryny 
w najlepszych gatunkach Wagonowo i Datalicznie 


POLECA 
DOM HANDLOWY - 


B-cia Gersztenzany i S-ka 


Warszawa, Ogrodowa Mt, tei. 301, 62. 


|  NAJUPORCZYWSZY 
Ból głowy i Migrenę 


momentalnie usuwają proszki , 


„Biała rękawiczka” 


nika zagraniczna. 
rządach. Życie gospodarcze. Udział Polski w „Sankcjach”. 


Kwartalnte 200 mk.. Zagranicą podwójnie; w Ameryce połrocznie 
go 20 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism. 
Redakcia i Auministracja: 


PS. Numer okazowy „Trybuny” wysyła się po nadesłan 


` 5 $ 


Młody-energiczny 


i kooperatywom ustępstwa. 


ny pragnie objąć odpowiednią posadę w Instytucji robotniczej. 


botnika" dla „Podchorążego", 


od roku 1903 oprawne 


trzech urzędników obznajmionych sprzedania. 


z manipulacją tartaczną. Kawale 
rzy mają pierwszeństwo. Oferty 
oraz odpisy świadectw, których 
się nie zwraca skierować p. a. 
Polskie Towarzystwo Handlowe, 
Kraków, Sławkowska 1 


Dr. Józef Szper powróci 


Choroky chirurgiczne. No- 
wogrojzka 13, od 5—7; tele- 
fon 177-04. 


Qubito w drukarni „kobotnika”, Warecka 7. 


Feliksa Stattera 


Lombard 


z Kogutkiem 
sprzedają apteki i składy aptecz. 
Apteka A. Gąseckiego. 
w Warszawie, 


1 godno 


zyjmuje zastawy; 
czy 


eromskiego. Ghlast. Cudny dzień. B. Siwik. 
żki i wydawnictwa. Ruch robotniczy zagranicą: Kontrola Robotnicza we Włoszech. Kro- 
ycie komunalne. M Ksles-fGraussowa. Opieka społeczna w Samo- 


arszawa, Warecka 7, 
Administracja czynna codzień od 10—3 pp. Redaktor T. Hołówko przyjmuje godzięń 12—1 pP- 


handłowiec z kilkuletnią praktyką biurową, poważnymi Loci 
I świadectwami handlowymi, obznajmiony z działem administracyj- 
nym, książkowością handlową, samodzielny korespondent’ piszacy 
biegle na maszynach wszystkich systemów, obecnie zdemobilizowa- 


"Łaskawe zawiadomienia proszę składać do Administracji „Ro- 


Poszukujemy |Roczniki „Naprzodu* 
aaa ud mari 


Wiadomość w biurze ogłoszeń | 


Kraków; Grodzka 13. 


Stare Miasto Nr. 20 


y od godz. 9 — 5 P:P. | 


Na marginesie chwili. Ksią- 


Stan gospodarczy b. dzielnicy pru- 


skiej. Kronika gospodarcza Polska i zagraniczna. Bibliogratja. 
Warunki prenumeraty od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 70 mk., 


1 dolara; Cena numeru pojedyńcze” 
tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 


iu adresu. 


AE D T iae S 
Aan a AR | WM 


| OGŁOSZEKIA DROBNE. | 
Haitari zdolne do atłasów 


rischelleu mereżek 
otrzebne. Wydaję rysowaną ro- 
bote za dom. Ogrodowa 4 —20, 


(a gildrZE, oach ekeje gry ze; 
, 


cach lekcje gry za- 
sadniczej. Niecała 10—13, 7 


NANA aaria 22 ye szynach 


binokle, wyroby z 
GKAIATY, mowe, Pasy eeii at 
we, noże Gilette. Najtaniej bo 
w podwórzu. Jerozolimska 47. 


g akoldły i poriro- 
otografji „Zjed$ 
ozeni portreciści” Złota. 16, 


poszuki 0 „ rodziców: Pawła i Jó- 

zefę Chrzanowskich 
t braci Aleksandra, Ludwika, Ja- 
na i Jóżefa pochodzących z Bia- 
łoskór, gminy Białoszewo, poczta 
Sierpc. Proszę o wiadomość: Mi- 
chał Chrzanowski. Boenos Aires. 
Argentina. Ramella H-nos. Calle 
L.N. Alem 818.-' 


Wydawca: ada Nacz. P. P, $,. 
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